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naczelny: 


Powstanie na Górnym Śląsku. 


Krwawy protest ludu palskiege przeciw matactwom 
dyplomacji. — Ofiary i owoce powstania. 


Górny Śląsk stanął dnia 3-go maja, w samo nasze 


święto narodowe, w płomieniach powstania. Ludność | 
polska tej dzielnicy, która przez półtora reku przecho-| 


dziła istne piekło plebiscytowe, która w dniu plebiscytu 
zamanifestowała swoją wolę połączenia się z Polską, 
porwała za broń, gdy się po Śląsku rozeszła wiadomość, 
że komisja międzysojusznicza w Opolu wygotowała dla 
Rady Najwyższej wnioski, na podstawie których wola 
Polaków miała być brutalnie podeptana, a lúdność pol- 
ska poddana znowu, wbrew swej wali, wbrew zasadom 
prawa i sprawiedliwości, w germańską niewolę. I polała 
się na Górnym Śląsku już po raz trzeci od chwili 
skończenia wojny światowej krew polska, polała sią w obro- 
nie polskości, w obronie wolności, ale też i w obronie 
brutalnie gwałconych zusad sprawiedliwości i prawa. 
Ruch powstańczy rozpętał się żywiołowo. Na wieść 
o krzywdzącym Indność polską wniosku angielsko-wło- 
skim, zalecającym przyznanie Polsce tylo skrawka ziemi 
górnośląskiej, zawrzało przedawszystkiem w masach ro- 
botniczych. Masy te nie poszły do kopalń i fabryk, na 
znak protestu rozpoczęły strejk, który sam jeden wy- 
mownym był dowodem, że w okręgu przemysłowym bez- 
względną większość stanowią Polacy. Skoro bowiem 80*/, 
kopalń i fabryk stanęło, to chyba dowodzi aż nadto, że 
tam Niemcy wiele do gadania nie mają. Rozgoryczenia 
jednak łudności było tak wielkie, że nie skończyło się 
na strejku. Robotnicy i chłopi chwycili za broń i po- 
stanowili krwią przypieczętować swoją wolę połączenia 


"się z Polską, kwią własną wymusić sprawiedliwość i pò 
szanowarie dla przepisów wersalskiego traktata. 

I rozpoczęły się walki, które dla powstańców przy- 
brały obrót niezwykle korzystny. Z biyskawiezną szyb- 
kością powstańcy zajmowali jedną osadę po drugiej, 
jeden powiat po drugim, tak, że w przeciągu niespełna 
trzech dni mieli w posiadaniu i we własnym zarządzie 
wszystkie wsie w powiatach, objętych tak zwaną linją 
Korfantego z wyjątkiem miast, które również mieli w rę- 
kach, ale które zostawili pod władzą stojacych w nich 
załogą wojsk francuskich. Tu drugi wymowny dowód, 
że Niemców jest na tym terenia bardzo niewiele w sto- 
zunku do Polaków. Nie da się bowiem pomyśleć, żeby 
Niemcy, mając tam przewagę liczebną, rozporządzając 
ponadto bronią i amunicją, której formalne składy po- 
wstańcy odkryii, pozwolili byli wyrzucić się z urzędów, 
pozwo!ili byli na objęcie władzy przez polskich powstań- 
ców. Tylko to, iż Niemcy stanowią na tem terytorjum 
znikomą naprawdę muiejszość, tłómaczyć może fakt, że 
powstanie tak szybko się rozszerzyło i tak szybko od< 
niosło poważne sukcesy. 

Nie pomogły Niemcom posiłki, które częściowo 
jawnie, a czesciowo potajemnie nadeszły z Niemiec, bo 
zresztą stały w pogotowiu na pograniczn Górnego Ślą- 
ska. Przyszło do kilku większych potyczek, w których 
hojnie polała się krew polska. Rezultatem powstania było 
jednak to,że cały okręg, objęty linją Korfantego, powstańcy 
utrzymali w swoich rękach i mają go do dziś dnia. 


Rząd polski stanął wobec wybuchu powstania na 
Górnym Śląsku, jako wobec dokonanego faktu, kiórenu 
ani przeciwdziałać, ani wybuchowi przeszkodzić nie był 
jw możności. Nie było bowiem mocy świata, Któraby 
,zdolną/była powstrzymać wybuch, jaki zrodziła rozpacz 
i zachwianie wiary w prawo i sprawiedliwość.” Rząd 


jak mas informuja, do rezultatu następującego: Na ca- 
łem terytorjum, które zajęli powstańcy, władzę adminl- 
stracyjną zatrzymują Polacy. W zamian za to nastaje 
zawieszenie broni, robotnicy wracają do fabryk i kopalń, 
ludność wiejska do swoich zwykłych zajęć. ` 

Jeżeli tak rzeczywiście zakończono układy o przye 


odwołał swojego komisarza plebiscytowego, posła Kor-|wrócenie pokoju, to krew pewstańców nie peszła na 


fantego i zamknał granicę polską wzdłuż Górnego Ślą- 
ska. Nie mógł postąpić inaczej, bo opierając się na wy- 
raźuych przepisach traktatu wersalskiego, pozostawiał 
rozstrzygnięcie ostateczne co do przynależności Górnego 
Śląska Radzie Najwyższej, a nie miał powodów do przy- 
puszczenia, by wyrok ten mógł być sprzecznym z po- 
stanowieniami traktatu. Społeczeństwo polskie jednak na 


marne. I komisja bowiem koalicyjna musi się liczyć 
z tem, co można uważać za faktu dokonany, iż okręg 
przemysłowy, obejmujący 11 powiatów, dlatego przeszedł 
pod administrację polską, że jest w swej większości 
polskim. 

Niewątpliwie w chwili, gdy ten numer dojdzie de 
rąk czytelników, powstanie górnośląskie będzie już 


wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej zareagowało na |zlikwidowane. Zapał, który ogarnął caty naród ua wieść 
wiadomość o powstania niesłychanie silnie. W całem o powstaniu, nie powinien jednak sam się zlikwidować. 
„państwie odbyły się masowe wiece, na których uchwa- | Pozostały po powstańcach wdowy i sieroty, któremi nię 
lono rezolacje, wyrażające hołd bohaterom ze Śląska Gór-.| kto iuny, ale cały naród zaopiekować się winien. Dla- 
nego, protestujące przeciwko matactwom dyplomatycz- tego też każdy uczciwy Polak powinien co może złożyć 
nym i deptaniu prawa przez tych, którzy w obronie|na pomoc dla ofiar powstania górnośląskiego. Powinien 


/prawa wojaę światową podjęli i na prawie nowy porzą- 
„dek w Europie ugrantować chcieli. Zaczęły się sypać 


składki na Górny Śląsk, całe społeczeństwo zatrzęsło się | załatwienie przynależności Górnego 


to złożyć, pamiętając, że powstanie to nie może pozo- 
stać bəz skutku, że ono nietylko przyspieszy ostateczne 
ląska, ale wymusi 


'od oburzenia, całe stanęło sercem przy Górnoślązakach. |to załatwienie wedle sprawiedliwości i prawa, 


W państwach koalicji wybuch powstania wywołał 
,w pierwszej chwili odruch wysokiego niezadowoienia. 
Prasa angielska i włoska uderzyła na alarm. Zaczęto 
znowu oskarżać Polaków, że są żywiołem awanturniczym, 
robiącym w Europie tylko niepokój. Zdecydowana jednak 
postawa powstańców, krew, której nie szczędzili, uprzy- 
tomniża największym nawct wrogom, że nad tym prote- 
- təm, okupienym krwią, nawet najmożniejsi tego Świata 


Prezydent ministrów Witos 
o sprawie Górnego Śląska. 


Na posiedzeniu Sejmu we wtorek dnia 10 b.m 


nie mogą przejść do porządku. W interesie całej Earopy | zabrał głos prezydent ministrów Witos, i złożył nastę: 
leży, aby na Górnym Śląsku panował spokój, aby fa-| pające oświadczenie: 


bryki i kopalnie jego były czynne. Zrozumieli nawet 


nasi wrogowie, że jednak ten lud polski na Górnym|wą Górnego 


Siąsku musi być potęgą, skoro doprowadzony do rozpa- 
czy, wstrzymał całe życie gospodarcze tej dzielnicy, musi 
być potęzą, skoro poszedł do walki na śmierć i Życie, 
cświadczając stanowczo, że pod jarzmo germańskie nie 
wróci. I stała się rzecz, której przy wybuchu powstania 
nawet mie przewidywano. 

Oto Rada ambasadorów, która od Rady Najwyż- 
szej otrzymała wnioski Komisji międzysojuszniczej z Opola, 
w sprawie zadecydowania losa Górnego Śląska po odby- 
tym plebiscycie, przeszła nad wnioskami komisji opol- 
skiej do parządku, odesłała je bowiem tej komisji i ka- 
zala jej wypracować jednolity wniosek, oparty ściśle na 
wyńikach głosewania i przepisach traktatu wersalskiego. 
Bądź co bądź więc pewsłańcy magą dziś ¡uż fowiedzieć 
z dumą, że wywalczyli zniweczenia krzywdzącego Polskę 
wniosku © oddanie iwiej części Górnego Sląska Niem- 
com. Jedna bcwiem jedyna Francja postawiła wniosek 
o przyznania Polsce całęgo terytorjum Śląska, objętego 
linją Korfantego. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się z miarodaj- 
nych źródał, że dla przywrócenia jak najrychłej na Gór- 
nym Śląsku pokoju, szef komisji międzysojuszniczej 
w Opola, znakomity generał francuski Le Rond, podjął 
a dyktatorem powstania, postem Korfantym — (p. Kor- 
fanty, usunięty z urzędu komisarza plewiscztowego, sam 
jako syn ludu górnośląskiego poszedł do powańgńców 
4 objął kierownictwo powstania) — układy, aby “dò spo- 
koja jak najrycilaj powrócić. Układy te doprowadziły, 


„Cały naród polski jest głęboko wstrząśnięty spra- 
ląska, która weszła obecnie w stadjnrę 
rozstrzygnięcia. Obawa narodu polskiego płynie stąd, 
iż zachodzi niebezpieczeństwo naruszenia traktatu 
wersalskiego, tego najważniejszego fuadamentu, na któe 
rym się opiera cały obecny system międzynarodowy 
nietylko Europy, ale i całego świata. 

Wychodząc z tego założenia i z wielkich haseł, 
jakiemi sią kierowali twórcy traktatu wersalskiego, 
Sląsk Górny pewinien był przypaść Polsce bez ple- 
biscytu. Według bowiem każdej statystyki, a nawet 
niewątpliwis stronniczej, urzędowej statystyki niemiec 
kiej, Śląsk Górny jest zamieszkały przez znaczną 
większość polską, a już przygniatającą większość 
polską posiada okręg przemysłowy. 

Kierując się tą statystyką i oczywistemi faktami, 
komisja, która zajmowała sią sprawami Polski na kon 
fereqcji pokojowej, powzięła początkowo uchwałę, aby 
Sląsk Górny odrazu bez żadnych zastrzeżeń 
oddać Polsce, Niestety, konferencja pokojowa nie nwzględ- 
niła tego sprawiedliwego postanowienia komisji. 

W traktacie wersalskim ustalono, aby losy Gór: 
nego Śląska zostały rozstrzygnięte drogą plebiscytu, 
Naród polski — mimo poczucia wielkiej krzywdy, jaka 
mu się stała — przyjął to postanowienie traktatu 
i zgodził się na plebiscyt. 4 

Jakkolwiek waruaki i przepisy plebiscytu są ogół- 
znane, trzeba je jeszcze przytoczyć. Należy je po 
ać i przypominać, aby nasze żądania, żądania 
słuszne i sprawiedliwe, wynikająca wprost z samej litery 


ni 


i ducha traktatu, zarysowaty się w tem jaśniejszem |ctwa, a potem stanął na czele ruchu powstańczego 


świetle. 
Co mówi traktat wersalski w tej sprawie? 
Otóż art. 88 traktatu wersalskiego brzmi dostownie: 


Równocześnie rząd zamknął granicę polsko- śląską 
i zamknięcia tego ściśle przestrzega. 
Rząd wydał zakaz werbunku na terytorjum Rze 


W części Górnego Śiąska, położonej |czypospolitej i działa wciąż uspakajająco na umysły 


w granicach poniżej opisanych, mieszkańcy 
zostaną powołani do wypowiedzenia się 
przez głosowanie, czy życzą sobie przyią- 
czenia do Niemiec czy do Polski*. 

a aneks do art. 88 w $ 4 powiada dosłownie: 

„Wynik głosowania będzie oznaczony 
Yminami większością głosów w każdej gminie*. 

Mimo administracji niemieckiej, na terenie ple- 
biscytowym, mimo fałszerstw, nadużyć i presji że strony 
niemieckiej, mimo dopuszczenia do głosowania emigran- 
tów, niczem nie związanych z losem Górnego Śląska, 
wynik piełiscytu był zwycięstwem pelskości tej ziemi, 
przez kilka wieków od Polski oderwanej i rzuconej na 
łap ncisku i systematycznej germanizacji. 

Na wiadomość, że komisja międzysojusznicza 
w Opriu powzięła krzywdzącą decyzję dla ludności na 
Górnym Śląska, ludność ta, doprowadzona do rozpaczy, 
na znak protestu porzuciła pracę, a nastepnie samo- 
rzutnia chwyciła za broń i poszia do walki orężnej, 
zdecydowana krwią własną i ofiarą życia przeprowadzić 
swoją wolą. 

Rząd znalazł się wobec racku zbrojnego, jako faktu 
dokonanego — któremu nie mógł przeszkodzić, bo to 
nie leżało w jego mocy. 

Wiadomość o rzekomej decyzji członków komisji 
międzyscjuszniczej w Opolu, przyznającej Polsce tylko 
drobną część Górnego Śląska, była dla rządu, który 
Bię opierał na faktach realnych, bo na wynikach 
dokonanego plebiscytu i wyreżnych przepisach traktatu 
wersalskiego, którego przecież nikt nie może uważać 
za świstek papieru, znpełnie niezrozumiałą, bo niczem 
nienżasadnioną, dla ludu zaś polskiego na Górnym Śląsku 
była ciosem, który on odczuł, jako podeptanie jego woli. 

Lud górnośląski stracił wiarę w hez- 
stronność komisji i, nie chcąc iść na nowo pod 
jarzmo niemieckiego panowania, chwycił za oręż, prze- 
nosząc śmierć nad niewolę. 

Tu ponad wszelką wątpliwość stwierdzić należy, 
że powstanie górnośląskie—to żywiołowy, samorzutny 
akt rozpaczy ludności, która nie została w swoim eza- 
sie do Polski włączona, a, Skazaua na piekło udręczeń, 
jakim był plebiscyt, mixa znowu doznać straszliwego 
zawodu. 

Rząd, oceniając należycie nad wyraz trudne poło- 
żenie ludu górnośląskiego, wiedząc, jakie przykre 
nczucie krok rządu wywoła, uważał jednak za konieczne 
stwierdzić, że przeciwny jest dochodzeniu przez lud 
górnośląski praw swych drogą orężną. 

Stojąc na tem zasadniczem stanowisku i chcąc 
zapobiec wszelkim możliwym komplikacjom, rząd, sta- 
rając się z jednej strony wszelkiemi sposobami wpłynąć 
ua lud górnośląski uspakajająco, by zaprzestał walki 
orężnej, z drugiej strony wydał zarządzenia, usuwające 
wszelkie podejrzenia współdziałania z tym ruchem, jak- 
kolwiek wiedział, że całe społeczeństwo polskie w uczt- 
ciach swoich będzie tym krokiem. w wysokim stopniu 
boleśnie dotknięte. 

Rząd edwolłał natychmiast komisarza plebiseyto- 
ego. Korfantego, który przekroczył swoje pełnomacni- 


ludności Górnego Śląska i Polski, która te ludność na 
Górnym Śląska, jak i w całej Polsce w niestychany 
sposób wstrząśnięta, uczuciom swoim daje wyraz na nie 
zliczonych wiecach i zgromadzeniach. 

Rząd robi ze swej strony wszystko, by na Górnym 
Slasku powrócił spokój, porządek i równowaga umysłów 
i aby losy Górnego Śląska mogły być rozstrzygniętć 
zgodnie z tak dobitnie wyrażoną wolą ludu górnośląskiego, 
tembardziej, że nie będzie to niczem innem, jak aktem 
zwykłej sprawiedliwości i spełnienia litery traktatu. 

Wyrażając głębokie użolewanie nad ofiarami za 
równo w szeregach tych, którzy spełniali ciężki swój 
obowiązek, jak i tych, którzy poszli za odruchęm rozpa: 
czy, rząd zwrócił się z gorącym apelem do rządów 
państw ententy, by zechciały przyczynić się całym swym 
autorytetem do tego, by w jak najkrótszym terminie 
powziętą została ostateczna decyzja o losach Górnego 
Śląska w dachu traktatu wersalskiego i zgodnie z istos 
tnemi wynikami plebiscytn. | 

Rząd przekonany jest, że, czyniąc to, działa także 
w myśl ogółuoludzkiej sprawiedliwości, porządku i trwa 
łego pokoju. 

Wobze pojawiających się pogłosek o zamysłach 
tworzenia z Górnego Śląska osobnej jednostki pań: 
| stwowej, uważam za konieczne zastrzec się najbardziej 
kategorycznie w imieniu rządu i narodu polskiego 
przeciwko tego rodzaju projektom, gdyż bylyby ona 
jaskrawem pogwałceniem traktatu wersalskiego i woli 
ludności Górnego Śląska, a ponadto stałyby się zarze 
wiem ciągłych nieporczumień w Europig. 

Rząd musi też z całą siłą odeprzeć wszelkie za- 
rzuty współdziałania w akcji powstańczej, podsuwaniu 
mu zapędów imperjalistycznych i chęci burzenia pokoju. 
Rząd i naród polski dał dosyć dowodów, że w interesie 
pokoju Europy i ochrony prawa potrafią się zdobyć na 
wszelkie ofiary z uszczerbkiem własnego interesu, wie- 
dząc pozatem, że nic bardziej nie może podważyć po- 
kolu, jk burzenie jego kardynalnych zasad. 

becnie jestem w możności oznajmić Wysokiemu 
Sęjmowi, że pomiędzy kierownikami powstania a komisją 
międzysojuszniczą w Opolu w dniu wczorajszym nastą: 
piło porozumienie, które rokuje możność uregulowania 
stosunków na Górnym Śląsku i zapewne przyspieszy 
rezstrzygnięcie sprawy. 

Z tej trybuny pragnę jeszcze imieniem rząda 
zwrócić się do całego społeczeństwa polskiego, ażeby -= 
jak dotychczas — zachowało spokój i rozwagę 
umożliwiającą rządowi przeprowadzenie do kuńca tej 
tak doniosłej dla całego narodu sprawy. 


Pszczoły w ulach słowiańskich 


ma ma sprzedaż Józei Golenia w Dąbrówkach — 
Łańecit. 556 


, Wozy gospodarskie i ciężarowe, pługi, taczki, siecz- 
karnie, młynki, młocarnie, kosy, sierpy, nawóz sztuczny; 
gonty, dachówkę, blachę, kasy ogniotrwałe, tudzież towa 
wszystkich gałęzi wytwórczości dostarcza wprost z fabry 
po cenach konkurencyjnych „Ekoromia“, Dom handlowo- 
komisowy. Lwów, Kopernika 19. Telefon Nr 332. 613 1 3 


Pierwszy Kongres 
ludowców wielkopolskich © Poznaniu. 


Poznań, 9 maja 1921. 


Kongres ludowców wielkopolskich — do niedawna 
słowa te wydawać sią mogły w Polsce paradoksem. 
„A jednak, kto był dnia 9 maja b. r. w Poznaniu, kto 
‚przyjrzał sią wielotysięcznej masie ludu, która przez 6 
godzin prowadziła najpoważniejsza obrady, a następnie 
w olbrzymim pochodzie przesunęła sią poprzez główne 
ulice Poznania, stolicy ziemi, uważanej do niedawna za 
twierdzę wszelakiego wstecznictwa, kto przyjrzał się 
temu pochodowi, gdy szedł pod konsulat francuski, ma- 
„nifestując na rzecz Górnego Śląska i wznosząc entuzja- 
styczne okrzyki na cześć prezesa polskiego stronnictwa 
ludowego, dzisiejszego prezydenta ministrów, Witosa, na 
cześć naczelnika państwa, Piłsudskiego, na cześć Połskie- 
'go Stronnictwa Ludowego, ten musiał sobie powiedzieć, 
'że w dzielnicy wielkopolskiej dokonała się w ciągu pół- 
tora roku niesiychana zmiana, ża lud polski w tej dziel- 
nicy, uważany stale za potulne narzędzie w rękach 
|wsteczników, zorganizował się i stanowi dzisiaj potężną 
część Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Stwierdzić to trzeba, że rach ludowy w Wielko- 
polsce rozwinął się z błyskawiczną szybkością. Minęło 
zaledwie dosłownie półtora roka od czasu, kiedy prof* 
Michałkiewicz rzucił na wieś wielkopolską pierwsze 
ziarna idei P, S. L., a już dziś byliśmy świadkami, jak 
ta idea głęboko przenikła wieliopolskie masy ludowe, 
jjaki w nich wywołała zapał i jak złączyła ludzi, dotych- 
czas luzem chodzących, pod sztandarem P. 8. I. Dość 
wspomnieć, że na Kongres przybyło z górą 4 tysiące 
| delegatów gmin ze wszystkich nieomal powiatów Wiel- 
'kopolski, objętych już organizacją P. S. L. Mogą sobie 
“wrogie ludowi pisma wypisywać o lndowcach, co im się 
jpodoba, faktom zaprzeczyć mia potrafią. Kongres dźi- 
slejszy ludowców był imponującym wyrazem rozszerzenia 
się P. S. L. na Wielkopolskę, był wymownem stwier- 
dzeniem, że wieś tej dzielnicy stoi dzisiaj prawie w zu- 
pełności pod sztandarem P. 8. L. Przekonał się o tem 
naocznie cały Poznań, patrząc na imponujący liczbą 
poyaga obrad pierwszy Kongres ludowców wielkopol- 
skic 

Starym zwyczajem, ściśle w Wielkopolsce prze- 
strzeganym, wielki ten dla P. S. L. i dla całego życia 
politycznego tej dzielnicy dzień, rozpoczął sią uroczystem 
nabożeństwem w kościele św. Marcina. Mszę św. cele- 
brował ks. Kubik, syn wielkopolskiego ludu, który 


jawnie, otwarcie stanął był swego czasu w szeregach 


braci, skupiających się politycznie w P. S. L. Uczestnicy 
kongresu odśpiawali chórem „Boża coś Polskę“, Po na- 
bożeństwie udali się grupami do Ogrodu Zoologicznego, 
gdzie zaczęli się zbierać w wynajętej na Kongres sali, 
łbodaj czy nie największej w Poznaniu. Okazało się je- 
dnak, że nawet ta sala nie zdoła pomieścić wszystkich 
uczestników Kongresu. Postanowiono tedy odbyć obrady 
w ogrodzie, pod gołem niebem, tembardziej, że pogoda 
ibyłą przecudna, jakby sam Pan Bóg radował się z tego, 
że indowcy na pierwszy swój Kongres dzielnicowy tak 


>  dicznia sią zjechali,- 


Zagajenie obrad Kongresu. 


Punktualnie o godzinie 11 przed południem stanął 
na estradzie, na której zebrał się zarząd wielkopolskiej 
organizacji P. $. L. prezes jej, p. Jan Scebiech z Czar: 
kowa w Kościańskiem i w gorących słowach zagajając 
obrady, powitał przybyłego na Kongres pioniera ruchu 
ladowego, wicemarszałka Bojkę, dalej wicemarszałka 
Osieckiago, prezesa klubu posłów P. S. L. p. Jana 
Dębskiego, oraz posłów Wasilewskiego, Si: 
korę i Rączkowskiego, przedstawiciela Pomorza 
posła Brejskiego oraz przedstawiciela Kaszubów, p. 
Labude. Zebrani powitali wymienionych gromkiemi 
oklaskami i trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyją!“ 

Następnie przystąpiono do wyboru prezydjnm 
Kongresu. Przewodniczącym wybrano jednomyślnie 
wicemarszałka Osieckiego, zastępcami pp. Nabzdyka 
z Lutogniewa i p. Sobiecha z Czarkowa, sekretarzami 
prof Polcyna i p. Jana Sobiecha z Sierakowa. 

Wicemarszałak Osiecki, objąwszy przewodnictwe 
i ustaliwszy płan obrad, udzielił głosu wicemarszałkowi 
Bojce, honorowemu prezesowi P. 8. L. 


Mowa wicemarszałka Bojki. 

P. Bojko rozpoczął staropolskiem „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus* i mówił dalej: „Niech bę: 
dzie pochwalony za to, że nam dał dożyć tak dla na 
rodu naszego szczęśliwego czasu, dożyć chwil, do których 
daremnie wzdychały tysiące serc polskich, w dalekich 
śniegach Sybiru i w kazamatach germańskich męką 
swoją wyznających głośno, że chcą być polskie. Myśmy 
doczekali sią niepodległości. W odrodzonej Polsce lud 
upomniał się o swoje prawa i oświadczył głośno, że 
Polska musi być ludową. Miał prawą to oŚwiad: 
czyć, bo czuł i czuje się gospodarzem na polskiej ziemi, 
której bronić zawsze umiał, i do której obronienia - był 
zdolnym. Któż to za Kościuszki poszedł do szeregów 
walczyć o ratunek upadającej Ojczyzny? Chłopi. Któż 
to zabił pod Grunwaldem wielkiego mistrza krzyżackiego? 
Czytajcie dzicja, a dowiecie się, że tym bohaterom był 
nie szlachcie, ale polski chłop. 1Kiedy przyszła nawała 
bolszewicka, w roku zeszłym, znowu chłop przeciwstawił 
się najeźdźcom i uratował państwo. Dziś, kiedy patrzę 
na was, ja, który przed 27 laty rozpoczynałem pracą 
nad stworzeniem ruchu ludowego, duma zaiste rozpiera 
mi serce. Bo oto widzę, że lud polski organizuje się 
coraz bardziej, dając świadectwo, że zna swoją siłą 
i znaczenia w państwie, że sią rozwija politycznie i dziś 
jest rzeczywistą podporą państwa. Nie odsądzamy żadnej 
warstwy od pracy i wpływ jej należny, ale że znamy 
swoja prawa, znamy jednak i swa wobec państwa obo- 
wiązki. Najdroższym dla nas skarbem jest święta 
ziemia. Na tej ziemi musi siąść lud, który na niej 
pracuje, bo zdrowe zamożne gospodarstwa chłopskie, to 
fundament pomyślneści Rzeczypospolitej. Chcemy Polskę 
ugruntować na mocnym, zamożnym chłopie 
polskim. Dlatego wywalczyliśmy w Sejmie reformą 
rolną. Dążąc do jaknajsilniejszej budowy państwa, by- 
liśmy przeciwnikami wszelkich odrębności dzielnicowych. 
Pragniemy, by wszystkie dzielnice złączyły 
się nareszcie jaknajprędzej. (Burzliwe oklaski} 
Pragniemy uregulować jaknajrychlej życie gospodarcze, 
i dlatego walczymy o wolny kandel. Przeciwieństwa 
między wsią a miastem wybujałe, mają swoja 
podłoża tylko i wyłacznie w ograniczeniach, jakim pod: 
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dano obrót środkami żywności. My miast nie nienawi- 
dzimy, bo nznajemy ich kniterałne i społeczne w państwie 
znaczenie. 

Podnoszą się nieraz narzekania, że nie wszystko 
jeszcze jest w Polsce tak, jak być powinno. Moi drodzy! 
Zaczęliśmy od niczego, trudno więc wymagać, b; jaki- 
kolwiek rząd mógł odrazu zrobić wszystko. Rządowi 
trzeba dać środki, aby mógł spełniać pań- 
stwowe zadania. Te środki my, chłopi, dać rządowi 
musimy, bo my za państwo chcemy i ponosi- 
my odpowiedzialność. Przez póltrzecia roku istnie- 
nia Polska lndowa zrobiła tyle, ile nie zro- 
biła Polska szłachecka w chwili największego 
niebezpieczeństwa. Utworzyliśmy armję, która jest dziś 
naszą najpewniejszą obroną, Tę armię stworzył w pior w- 
szej linji lud, który dał jej swych synów. Damy 
państwu wszystko, czego od nas zażąda, bo wiemy, że 
szczęście państwa — to szczęście ladu i edwrotnie*. 

Następnie marsz. Bojke usprawiediiwił prezydenta 
ministrów Witosa, który jako prezes P. S. L. całem ser- 
cem pragnął być na tym kongresie obecnym, któremu 
jednak wypadki polityczne, zwłaszcza sprawa Górnego 
Śląska, nie pozwoliły opuścić Warszawy. P. Bojko od- 
czytał list, nadasłany przez prezydenta Witosa do pre- 
tyujum Kongresu. List ten brzmi: 


List prezydenta Witosa do Kongresu: 


Do prezydjum Kongresu P. S. L. w Poznaniu. 

Zatrzymany obowiązkami państwowemi, wypływa- 
jącemi z mojego urzędu, a będącemi w ścisłym związku 
z zaszłęmi obecnie wypadkami na Górnym Śląsku, nie 
mogę, mimo najszczerszej chęci, przybyć, aby wziąć 
udział w obradach Kongresu P. S. L., pierwszego w tej 
prastarej polskiej ziemicy. Sercem i dachem .będąc 
z Wami, szanowni uczestnicy Kongresa, życzę Wam, 
a w pierwszym rzędzie Polsce, jaknajwięcej owocnego 
wyniku obrad. 

Ojczyzna nasza, powstała w tak trudnych warnn- 
kach, prowadzić jeszeze musi ciężką walkę zewnętrzną 
i wewnętrzną o ustalenie swojego bytu. Wy jesteście 
tymi, na których, jak na granitowym fundamencie, 
oprzeć sią musi wielka część państwowego gmachu. Obo- 
wiązek wzgłędem Ojczyzny i interes szerekich warstw 
ludowych, wytknął nam wyraźnie cele naszej pracy. Są 
niemi w pierwszym rzędzie: 

Ostateczne ukończenie i ugruntowanie 
bndowy silnego na zewnątrz i wewnątrz 
państwa i utrwalegie pokoju. 

Jaknsjsilniejsze zespolenia wszyst- 
kich dzielnic pod każdym względem. 

„Ugrantowanie silnej, celowej, bezstron- 
nej i bezwzględnie sprawiedliwej admini- 
atracji. i 

Wprowadzenie wolności produkcji i wol- 
ności niewyzyskiwanej przez nikogo pracy. 

Przeprowadzenie koniecznych reform i utrwalenie 
stosunków społecznych. 

Są to niektóre wytyczne, któremi mnsi się kiero- 
wać P. S. L. 1 

Dotychczasowa nasza praca i jej postępy, wiara 
w przyszłość, wytrwałość, której daliśmy dosyć dowo- 
dów, powinny być gwarancją, Że potrafimy zwalczyć 
wszelkie przeszkody, jakie nam jeszcze stanąć mogą na 
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drodze, mając tą pewność, że nigdy i nikoma „nie damy 
ziemi skąd nasz ród*. Cześć! 
Winceniy Witos, prezes P. S. L. 

List ten, który zebrani nagrodzili istną burzą okla 
sków i okrzykami na cześć prezydenta ministrów, pod» 
pisał również minister Rataj, którego także owacyjnie 
uczczono. 

Rzęsiste oklaski, jakie się rozległy po przemowie 
p. Bojki, były wyrazem uczuć, z jakiemi zebrani słowa 
tego weterana ruchu ludowego przyjęli. 


Sprawa Górnego Sląska. 


Następnie przewodniczący, p. Osiecki, poraszył 
w krótkich ale gorących słowach bohaterską walkę Indu 
górno-śląskiego. Podniósł niesłychane cierpienia tege 
ludu, który już poraz trzeci za broń chwycił w obronie 
własnej wolności i połączenia sią z OQjezyzną, uczcił pa’ 
mięć poległych Górnoślązaków — wszyscy zebrani po 
wstali i rozległ się jeden wielki okrzyk: Cześć bohate 
rem! Wkońcu odczytał następującą rezolucję, zgłoszoną 
przez p, Kaźmierczaka: 

„Kongres, wielkopolski P. S. L, zebrany dnis 
9 maja 1921 r. w I'oznaniu, złożony z przedstawie 
cieli luda, który przez blisko półtora wiekn musiał 
znosić ciężkie jarzmo pruskie, wyrsża bołd i serdeczną 
sympatję braciom Górnoślązakom, którzy od 6-cia wie- 
ków w pętach krzyżackich trzymani, dali w plebiacy* 
cie manifestacyjny wyraz swojej woli połączenia sią 
z Polską, a zaskoczeni grozą podeptania tej woli przez 
mocarstwa, chwycili za oręż, aby plebiscytem 
krwi nmocnić plabiscyt głosów. 

Kongres stwierdza, że lud wielkopolski wszyst 
kiem, czem może, poprze usiłowania braci górnoślą- 
skich w kierankn połączenia się z Polską i będzie im 
niósł pomoc pośrednio i bezpośrednio, wedle sił i moż- 
ności. 

Kongres wyrażając hołd poległym na Gór: 
nym Sląskn,.daje wyraz nadzieji, że mocarstwa 
uszanują wolę i oliary krwi ludu górnośląskiego i przy 
decyzji ostatecznej kierować się będą tylko wynikami 
plebiscytu oraz wyraźnymi przepisami traktatu wer=' 
„aalskiego. 

Kongres wzywa członków P. S. L. de skła: 
dek nu wdowy i aieroty po powatańcach 
górnośląskich. Lista składek będzie drukowana 
we „Włośeianinie*. 

Rezolucję uchwalono jednomyślnie wśród burzli- 
wych okrzyków na cześć Górnoślązaków. 


Telegram do p. Witosa. 


Na wniosek pro. Michałkiewicza, zebran 
uchwalili wśród gorących oklasków, wysłać do prezy: 
denta ministrów Witosa, jako do prezesa P. S. L., tele 
gram hołdowniczy. 


Mowa prezesa klubu posłów P. S. L. 


Z koleji zabrał głos prezes klubu P. S. L, p. Jan 
Dębski, i w dłnższem przemówieniu przedstawił ze 
branym pracę posłów ludowych w Sejmie ustawodaw- 
czym. Stwierdził, że posłowie ludowi rozwinęli w Sejmie 
najpomocniejszą ze wszystkich stronuictw pracę. Lwia 
część najważniejszych ustaw przyszła do skutku, albo 
z inicjatywy, albo została opracowana przez posłów lu- 
dowych. To wykazuje statystyka prac Sejmu. Następnie 
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+. Dębski omówił sprawę reform rolnych, zwrócił uwagę Mowa posła Sikory. 
ia konieczoość zaludnienia pustych, a niezwykle uro- 
lzajnych kresów wschodnich. Podniósł pracę posłów 
'rządu okolo naprawy administracji. Wykazał, jak 
lieuczciwie walczyli wrogowie ludn, nie chcąc dopuszczać 
ło przeprowadzesia nstaw, koniecznych dla ludu i dla 
państwa. Wreszcie w dosadny sposób mapiętnował 
+ Dębski uiceng robotę Narodowego Zjednoczenia Lo- 
łowego, które w dniu kongresu naszego roz zuciło po 
Poznanin bezczelną odezwę, zohydzającą ludowi Polskie 
Stronnictwo Ludowe za pomocą niesłychanych oszczerstw 
_ kłamstw, które p. Dębski zbił jedno po drugiem. Pize- 
nówienie swoja zakończył p. Dębski wyrażeniem 'na- 
izieji, że lud polski, dzisiaj już we wszystkich dzielni- 
ach pod sztandarem P. S. L. zorganizowany, wyknje 
Jjczyźnie świetną przyszłość, pracą swoją, ofiarą i tru- 
łem zbuduje Polske Indową. 

Burzliwemi oklaskami nagrodzono to pierwszy raz 
przed masą ladu złożone sprawozdanie z działalności 
tlubn poselskiego, którą w Wielkopolsce przeciwnicy 
tylko zohydzali. 


Zabrał potem głos jedyny członek klubu posłów 
ludowych z Wielkopolski, poseł W. Sikora, który 
w mocnem przemówieniu przedstawił największe poli- 
tyczne i gospodarcze bolączki: ludu wielkopolskiego, 
Niesłychanie burzliwie przyjęli zebrani wywody p. SB 
kory na temat utrzymywania odrębności Wielkopolski, 
Zakotłowało wśród zebranych od oburzenia, rozległy sią 
pełue gniewu okrzyki przeciwko ministrowi b. dzielnicy 
pruskiej, a za uatychmiastowem złączeniem Wielkopolski 
z resztą państwa. Równie barzliwie przyjęto wywody 
p. Sikory o sekwestrze, a wśród zebranych rozległ sią 
jeden ogromay krzyk: Checmy wolnego handlu! P. Sie 
kora poruszył szereg bolączek ludu, a zebrani nagro 
dzili jego przemówienie hncznemi oklaskami, czcząć 
w nim jedynezo obrońcę ludu wielkopolskiego. 


Wybór zarządu dzielnicowego P. S. L. 


Z kolei zebrani wybrali przez aklamacją zarząð 
dzielnicowy P. S. I, do którego weszli pp.: 1) Włady- 
sław Adamski z Krajkowa, 2) J. Bacerz z Parlinką 
3 J. Jarek z Poznania, 4) St. Kazmierczak ze 
Siawoszewa, 5) J. Nosek z Białcza Nowego, 6) proś 
J. Polcyn z Pleszewa, 7) K. Pawlak z Czerlejną 
8) J. Palacz z Kuźnicy Starej, 9) Fr. Szłapczyń: 
ski z Rombiua, 10) prof. M. Michałkiewicz z Po- 
znania i 11) Walłsijan Zapała z Poznania. Prócz 
nich wchodzą do zarządu wszyscy przewodniczący orga: 
nizacyj powiatowych. 


Uchwalenie rezolucyj. 


Następnie prof. Michałkiewicz odczytał sze- 
reg zgłoszonych rezolucji, które jednomyślnie uchwa- 
lono. Uchwalono więc rezolucję, wyrażającą pełne zaufa: 
nie i serdeczne podziękowanie za pracę około dobra 
państwa i ludo, posłom P.S.I. i członkom rządu 
z ramienia P. S. L., wyrażającą podziękowanie ostatniemu 
zarządowi Zjednoczenia włościau za doprowadzenie de 
zlania się z P. S. L, wyrażającą najwyższe uznanie 
prezydentowi ministrów Witosowi za do- 
tychczasuwą jego działalność na stanowisku premjera, 
obecny minister skarbu zdołał doprowadzić do tego, iż |0raz prośbę, żeby stanowisko to nadal zachował w swem 
bętzie miał pokrycie już na połową wydat- rękn, wyrażającą podziękowanie wiceministrowi Dąb- 
ków. Jest nadzieja, że na przyszły rok skarbjskiemu za doprowadzenie do pokoju na wschodzie, 
państwa będzie już mógł związać spokoj-| wyrażającą serdeczne uznanie postowi Sikorze za 
nie koniec z końcem. Całe społeczeństwo musij wstąpienie do Klubu posłów P. S. L., co Kongres uznał 
w tem współdziałać. Tudność wiejska musi pieniądzejZ% uczciwe zrozumienie potrzeb ludu wielkopolskiego, 
swoja lokować w przedsiębiorstwach przemysłowych, aby | Ponadto uchwalono następujące pól 
spotęgować przemysł. Rząd musi wydatną opieką duża 
otoczyć rolnictwo, bo postawienie na nogi rol- Hold Haczelnikowi państwa. 
nictwa, jest faundamceutem, na którym jedynie może się Naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsudskiema, wye 
oprzeć polepszenie się kursa naszych pieniędzy i ratu- raża Kongres P. S. L. w Poznanio, za podjęcje oręż” 
nek skarbu państwa. Rolnicy powinni się złączyć w jedną | nych czynów i zorganizowanie wojska, tak bohatersko 
potężna orgunizację rolniczą, któraby ujęła w swoje|walczącego o granice państwa, hołd i wdzięczność, 
ręce pieczę nad rozwojem rolnictwa i przemysłu rolnego. 
Warunkiem jest oczywiście zwolnienie produkcji i pracy Hołd prymasowi. 
te wszelkich pęt, a więc wprowadzenie wolnego handlu |! Ks. kardynałowi Dalborowi, prymasowi Polski, 

wolności pracy. tradycyjsym u nas zwyczajem, przesyła Kongres wy» 

Wywody p. Osieckiego, pełne rzeczowych argu-!razy czci i hołdu za jego osobiste, życzliwe ntanowiską 
nentów i cyfr, wywołały takie zainteresowanie, że słu-'wobec „Zjednoczenia włościan”, dziś P. S. L, i przy« 
chacze skwapłiwie je notosali. Gdy p. Osiecki skoń-|rzeka, że jak przedtem, tak i teraz, ludowcy silnie stają 
ył, lomłegły się długcniemilknące brawa i okrzyki na | przy wierze i Kościele katolickim, prosząc równocześnie, 
jego c= "" „łby ks. prymas zechciał sposodować, iżby w walce po- 


Mowa wicemarszałka Osieckiego. 


Powitany oklaskami, zabrał głos wicemarszałek 
Osiecki i wygłosił dłuższy referat, wysłuchany wśród 
powszechnego zainteresowania. 
Przedstawiwszy doniosłość uchwalenia konstytucji 
* zawarcia pokcju z Rosją, co umożliwia Polsce naresz- 
cie pokojowy rozwój, stwierdził, że stan finansowy: na- 
szego państwa jest niesłychanie ciężki. Powody tego 
są różne. Przedewszystkiem wojoa zniszczyła nam rol- 
nictwo, tak, że musieliśmy żywqość sprowadzać z zagra- 
nicy, co nas kosztowało miljardy i wskutek czego wa- 
„uta nasza musiała tracić wartość. Zniszczony przemysł, 
do dziś tylko w części uruchomiony, nie pozwalał nam 
aa produkowanie u siebie tego, czego nam potrzeba. 
Musieliśmy znown sprowadzać mnóstwo towarów z za- 
gramtoy, na czem waluta nasza tylko traciła. Największą 
przeszkodą były jednak wydatki na wojnę. 70 procent 
naszego budżetu pochłaniały wydatki wojenne, bo mu- 
sieliśmy kupować broń i amnnicję. Następnie p. Osiecki 
przedstawił cyfrowo budżet państwa, stwierdzając, że 


un ZA A ZN ZOZ ÓÓ a a 


Sz > „AA =. Ów ia omal ać. E 


d 


ae ma a Z 


dtycznej księża wobec P. S. L. nie nadużywali "AECEM starosty; Wawrzyniec Adamus z Osieka 


duchownego stanowiska. domagając się surowych kar Ba wywożących złoto i sre 


a p bro; nauczycie] Maćkowiak z Gostyńskiego, tłóma 
W sprawie unifikacji. cząc, co to jest szkoła wyznaniowa, i chwaląc koasty 
Kongres wzywa rząd do podjęcia najenergiczniej- |tucję; nauczyciel Westfalawicz z Kościana, Wzy 
zych kroków, celem przyspieszenia unirikacji Poznań- wając do oiganizacji i popierania pism partyjnych 
skiego z resztą państwa, której Kongies domaga się, Szyszka z Jarocińskiego, krytykując niesłychan 
ze względu na ujednolicenie stosunków administiacyj- | praktyki Poznańskiego Urzędu osadniczego, który stars 
mych i gospodarczych w całem państwie. się dawnym sprzedawczykom ziemi zwracać dobra, 
Dropik z Komorza, występując przeciw utrzymywaniu 
Sprawa wolnego handlu. komisarzy, a zwlekaniu z wprowadzeniem na bai wy: 
Rezolucja p Matyśkiewicza: „Wprowadzenie | bierałuych sułtysów; Nowak z Bruczkowa, krytykująt 
gekwestru w b. dzielnicy pruskiej spowodowało upadek | postępowanie uizędników z ludem i działalność Urzędu 
rolnictwa tutejszego Mimo niskich cen za artykuły rolne, |esadniczego; Franciszek Grobelny z Jarocińskiego, 
robocizna stała sę drożs/ą, artykuły, potrocbne ruini- | domagając się wydatnej opieki państwa uad wdowam: 
kowi, poszły w górę tak, Że zysk rolników z praty uie li sierotami po poległych w wojnie światowej, których 
stoi w żadnym stosunku do cen artykulów, niezbędnych | w Wie'kopolsce jest dużo; Antoni Kowalczyk z Ka 
dla rolnictwa. Wobec tego Kongres P. S. L. stwie: dzaz lioro; Józef Napierałek ze Świarza i szereg 
że w chwili obecnej, kicdy, po zawarciu pokoju i zbii- | innych. 
ż.niu się do ostatecznego ustalenia granie, państwo Na końcu p. Bojko odpowiedział na zapytania 
wchodzi w okres normalnego Życia, Sejm i rąd winny! piętnując oszczerstwo, jakoby w Sejmie byli chłopi, nie 
dążyć do jak najszybszego usunięcia wszelkich jrze- umiejący czytać, ani pisać, oraz drugie oszczerstwo, 
szkód, tamujących swobodny rozwój życia gospodar- rzucone na ludowców, jakoby ludowcy wyrzucili ze 
czego. W tym celu należy znicść przymusowy Sejmu Chrystusa, którą to sprawę szezeyółowo wyjaśnił 
obrót zbożem, wszelkiego rodzaju sekwestry i A Burzliwym okrzykiem ia cześć Naczelnika pań: 
kazy, ntrudniająca swotodny obrót wewnętrzny, a za-|stwa, prezydenta Witosa, posłów ludowych i P. S. L, 
prowadzić wolny handel. Inicjatywa i przedsiębior zakończono obrady, poczem zebrani odśpiewali chórem 
sześć prywatna i społeczna w dziedzinie gospodarczej | „Rotę*. 
winny korzystać z pełuej swobody. Ponadto Kongres ` "= 
zastrzega się przeciwko zamierzovemu nakładaniu kou- Pochód pod kensułat francuski. 
tyngeutu w b. dzielnicy pruskiej, a domaga się równego Po Kongresie uformował się olbrzymi pochód, który 
w tej mierze traktowauia b. dzielnicy pruskiej z innemi | przeszedł głównemi ulicami Poznania, i udał się pon 
dzielnicami Polski*. konsulat francuski, gdzie urządzono owację na cześć 
3: >. 4 sod k "ak z s s 
Sprawa odłogów w b. dzielnicy pruskiej. die Górnego Śląska. Pochód wywarł imponujące 
Rezolucja p. Jurka: „Kongres P. S. L. stwier- kg 
dza, że rozporządzenie ministerstwa b. dzielnicy pruskiej | A 3 
z dnia 26 maja 1920 r. o zagospodarowsniu odiogów | RTEDOWY Zarzgd P, S, L, W krakowie, 
nie jest wykonywane, z powodu czego leżą całe obszary, l 17 c ao i 
odłogiem. Wobec tego żądamy —- ze wzzjędów czysto) W niedzielę dnia 8 b. m. odbył się W Krakowie 
państwowych — ażeby rozporządzenie to zostało w ca- zjazd Zarządu P. S. L. na okręg Malopolski zacnodniej 
łe; pełni wykonane”. Dokładne sprawozdanie podamy w zajbiiższym numeize 
Ponadto uchwalono cały szereg reżolucyj, cbejmu- Prezydjum zarządu wybrace na zjeździe stanowią: 
ących sprawy, obchodzące wyłącznie Wielkopolszę.' Prezes. D. Rączkowski, zast. poseł Kiężei, sekretarze. 


Między innemi, uchwalono rezolucję, wyrażającą Jura, Kulpa, Owiński; skarbuicy: Zachara i Wy:oba. 


podz ękowunie za pracę w stronmistwie ks. Kubi- 

kowi, któremu władze kościelne zasrouły brać czynny e" i d k i 
udział w życia P. S. DL., oraz rezolucję, wyrażają ą po n i ; : m! 
tziękowanie rad, Milakiemn za służbę idei ludowej Bacznóść = Owcy w Dąbrows ier 
w Wielkopolsce. W Zielone Święta odbędą się u Was następujące 
| cztery wiece: 


Dyskusja. w niedzielę dnia 16 maja 1921 r, © godz. 12 
Z kolei wywiązała się długa dyskusja, w której w południe wiec w Odporyszowie; l 
rabierali głos pp.: Ignacy Klukowski z Jezior, skar- | tegoż dnia po poludniu o godz. 5 w Oleśnie; 


żąc się ra nadeżycia władz administracyjnych; Andrzej w poniedziałek dunia 16 maja 1921 r., 0 godz. 12 
Wojciechowski z Gostyńskiego w sprawie przy- W południe w Bołesławiu; 


spieszenia wyborów do nowego Sejmu, przy których lud | po południu o godz. 5 w Mędrzechowie. 
wielsopolski wybierze nareszcie swoich przedstawicieli, Referaty wygłosi członek okręgowego Zarządo 
bo dotąd ich w Sejmie nie ma; Anteni Staszak P. S. L, A p. St. Szczerbiński. 

t Płeszewskiego, domagając się najszybszej nnifizacji Ludowcy! Niechaj nikogo z Was m 


MWieikopolski z resztą państwa i wprowsdzenia wol- wiecach powyższych nie braknie. 
cego haadlu; Jan Paterek z Krutoszybskiepo w spra- rr. g EEE 7 r 
wie zięmi dla żołnierzy na kresach zachodnich; Jozef p e l składki ma „Bom jrs 
Balcerek z Obornickiego, skarżąc sie na niesłychane dowy im. W. Witosa wKrakowie?*. 
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Kasy chorych. 
© Oprócz klęsk wojennych, elementarnych, a stąd 
drożyzny, która wszystkim dolega, jeszcze spadła na 
folników klęska nowa, a mianowicie Kasa chorych dla 
służby i robotników rołmych. Kasa dla chorych jest 
instytucją dobroczynne, dla robotników „miejskich, fa- 
brycznych, a nawet dla służby miejskiej, gdzie biuro 
tejże Kasy, lekarz i lekarstwo jest na miejscu pod ręką. 
Gdy robotuik n. p. pracujący we fabryce traci zarobek, 
który stanowi utrzymanie dla jego rodziny, a prócz 
„tego nie ma środków ma lekarza i lekarstwa, wtedy 
otrzymuje on z Kasy chorych nietylko lekarza i lekar- 
stwa, ale i środki na utrzymanie; Kasa dla chorych jest 
tedy dobrodziejstwem dla niego. Zaś dla robotników 
wiejskich, pracujących n. p. przy budowie budynków, 
dróg it. p, była już dawna austrjacka ustawa wyzy- 
skiem i szykaną, bo ani zgłaszań, ani odwołań nie było, 
płaciło się zwykle na podstawie dochodzeń po ukończe- 
niu roboty, więc pożytku z tego żaden robotnik nie 
miał, gdyż biare i leki były daleko, trzeba było pisem- 
nie denosić, a de tego nikt nie miał czasu, ani ochoty. 
Płacono po czasie, zwykle przy egzekucji i przekleństwie, 
lecz ponieważ rzadko kto bndował, to też rzadko za- 
chodziły takie przykrości, dlatego to cierpiano. 

W anstrjackiej ustawie o Kasach chorych nie było 
obowiązku nbezpieczania służby i robotników rolnych. 
Dziś jak grom z jasnego nieba, spadł na nas obowiązek 
nbezpieczania służby i robotników rolmych, i to w po- 
twornej wysokości, bo od sługi najmniej 15 mk p. ty- 
godniowo, stosownie do pensji rocznej. Wpłaty te wy- 
niosą więcej niż 10-krotny podatek państwowy, komu? 
pdzie? i za co? Jaki z tego będzie pożytek? Żaden słu- 
tacy, ani służąca, pasterze i t. d„ nie chcą się zgodzić 
aa płacenie ?/; części tej opłaty, bo też to opłata za 
wysoka w stosunku do świadczenia i potrzeby, obliczona 
jakby na wyzysk. Nawet urzędnicy i słudzy magistra- 
tów miejskich i samorządnych, chociaż mieszkają w miej- 
scach nrzędowania Kas chorych-i lekarzy, bronią się od 
tego dobnedziejstwa, bo to nakłada nadmierna ciężary, 
a w razie choroby dałby im szablonową urzędową po- 
moc, do której nikt nie ma zaufania. Cały ten wydatek 
musi pokryć gospodarz, t. j. słażbodawca, a to wydatek 
nie „lada, bo przy pensji 2000 mk p. rocznie, opłata wy- 
nosi 15 mk p. tygodniowo, czyli rocznie 780 mk p, 
co czyni o 399/,, przy wyższej odpowiednio więcej, a jak 
gospodarz ma kilka sług, to doprowadzi do zniszczenia. 
Ponieważ wielu nie bedzie w stanie temu podołać, więc 
będą płacili przy pomocy egzekucji, co jeszcze ko- 
szta powiększy, a prócz tego obowiązek zgłaszań jest 
również wielkim ciężarem. Rolnik nie ma na to czasu, 
ani zwyczajny do pisania, będzie więc musiał płacić 
nawet wtedy, gdy sługi lub robotnika u niego nie bę- 
dzie. Z tego będzie taki skutek, że każdy o ile możno- 
ści ograniczy słę, aby służby nie trzymać, lub też trzy- 
mać jak najmniej, chociażby mn część pola miała leżeć 
odłogiem, a z wałęsających się bez służby, będą zło- 
dzieje i włóczęgi. Gospodarstwa większe będą znikać, 
„bo nie opłaci się gospodarstwo przy ponoszeniu tak 
wielkich ciężarów. Stanie się to, do czego na początku 
awojego panowania dążyli bolszewicy, by każdy miał 
tyle grnntu, ile sam uprawić i obrobić potrafi (co obe- 
enie już sami zarzucili, jako niedorzeczne). Produkcja 
rolua w takich warunkach musi upaść. 


Służące chorowite, różne niedołęgi, które teraz 


|były trzymane więcej z miłosierdzia, niż z potrzeby, 


pomnożą liczbę nędzarzy, bo ich nikt trzymać. nie ze: 
chce, gdyż tacy ani na okrycie nie zarobią; co się miało 
dać na koszule i obuwie, to się musi dać na Kasę cho» 
rych. Słnżba i robotnicy, mający służbę, także nie wiele 
zyskują, bo żyjąc w znacznej odległości od biura Kaa 
chorych i lekarza, tylko w poważniejszych chorobach 
się zgłoszą, o ile choroba będzie taką, że iść będą mo: 
gli, bo gospodarz przygnieciony obecnie różnemi wiol- 
kiemi opłatami i kłopotami, wożeniem lekarza zajmować 
się nie zechce. Wtenczas może choremu odmówić mie: 
szkania, żywności i opieki. O chorobą teraz łatwiej, bo 
takie służące obecnie bardzo licho odziane z powoda 
drożyzny materyału odzieżowego. Dotąd obowiązek pie. 


lęgnowania w chorobie ustawowo obowiązywał gospo». 


darza, chyba, że choroba pochodziła z własnej winy 
służącej, n. p. ciąża, a przez to mógł ją oddalić za 
słażby, co nawet działało odstraszająco. Dziś przeciwnie, 
takie przestępstwa są uprzywilejowane, bo chora przy 
połogn będzie brała podwójny zasiłek, Zyskują na tem 
biura Kas chorych, bo będą mieć większe dochody, niż 
kasy państwowe, będą miały dużo urzędników, oczywi: 
ście „towarzyszów*, którzy bez „pracy będą mieć koła- 
cze i wtedy będą mieć pożytek inny, bardzo ważny. 

Agrarjusza, t. j. rolnicy, którzy zwykle nie byli 
przystępni mrzonkom socjalistycznym, zubożeją, więc 
jako tacy, będą przystępniejsi do przyjęcia nauk Marksa, 
i eni powiększą szeregi proletarjnszy. Nie sądzę, by 
nasz Sejm polski te cele popierał, nchwalając tę ustawę, 
zrobił to chyba pod napurem posłów socjalistycznych, 
tak, jak ustawę zabraniającą więcej pracować i więcej 
zarobić, nie: zdając sobie sprawy z następstw i skutków 
tej szkodliwej ustawy, która strejki sprowadziła i dla- 
tego należy wszystkim wnosić petycje do Sejmu o zmianę 
tej nstawy w tym kierunku, aby zwolnić od niej służbą 
i robotników rolnych, dozwalając na dobrowolne nbez 
pieczenie. 

Niechże Kasy chorych będą tam obowiązujące 
i dla tych, gdzie one są istotnie potrzebne, ale niech 
nas rolników nie nszczęśliwiają tem, co dla nas i dla 
naszych pracowników jest szkodliwe i paraliżuje rozwój 
życia gospodarczego. 

Piastowcy w Górnej Wsi, powiat Myślenice: Piotr 
Kula. Jan Dzieża, Jan Kurek. Stanisław Dzieża, Stani. 
sław Swięch, Ludwik Góralik. Franciszek Nowak. Stani 
sław Klepa. Stamisław Biela. 


Z Głównego Urzędu Ziemskiego. 


Główny Urząd Ziemski złożył do prezydjam Rady 
ministrów projekty ustaw: 1) o komasacji gruntów i 2) 
o wykonaniu reformy rolnej (nowela), wprowadzająca 
pewne uzupełnienia do ustawy z dnia 15 lipca 1920 r, 
umożliwiające sprawniejsze i szybsze wykonanie reformy 
rolnej. Główny Urząd Ziemski podjął też łącznie z mini- 
sterstwem rolnictwa i dóbr państwowych oraz minister= 
stwem spraw wojskowych realizowanie ustawy z dnia 
17 grudnia 1920 r. „o nadaniu ziemi żołnierzom*. Akcja 
ta jest w toku i postępuje naprzód. Na Śląsku Cieszyń: 
skim Urzędy Ziemskie prowadzą parcelację 5 folwarków 
dóbr komory arcyksiążęcej. Ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych przekazało Głównemu Urzędowi Ziemskie* 


mu na rok 1921 do parcelacji 530 objektów z pośród 
majątków państwowych o przestrzeni 136.123 morgów; 
prace parcelacyjne w nich są już rozpoczęte przez Okre- 
gowe Urzędy Ziemskie, które wykończają równocześnie 
niezakończone roboty w 1920 r. oraz prowadzą ko- 
nieczne prace komazacyjne i nad likwidacją serwitutów. 
Główny Urząd Ziemski wszczął dotąd i prowadzi już 
od szeregu miesięcy procedurę przymusowego wykupu 
17i majątków prywatnych o obszarze 99.647 morgów. 
Dalsze operaty w sprawie -przymusowego wykupu na- 
pływają z okręgów. 

Wzmocniono też kontrolę Urzędów Ziemskich nad 
. instytucjami, upoważnionemi przez G. U. Z. do przepro- 
wadzania podziału ziemi. 

Organizacja Urzędów Ziemskich jest już pkoń- 
czona i ujednostajnicna na caiym obszarza Rzeczypo- 
spolitej polskiej. 


æ © 
Jeñecy wracają. 

Według wiadomości, udzielonych przez komendanta 
stacji przyjmującej Punktu wymiany jeńców w Barano- 
wiczach, jeńcy nasi z bolszewji wracają bezustannie. 
Pierwszy transport przyszedł dnia 19 marca 1921 r. 
i od tego czasu przez Punkt wymiany jeńców w Bara- 
nowiczach przejechało do dnia 30 kwietnia b. r. z górą 
6.000 jeńców, Jeńcy ci wracają, jak nędzarze, w łach- 
manach, boso, częstokroć wprost wyglądają, jak szkie- 
lety, mało do ludzi podobne. 

W Baranowiczach przebywają kilka dni, gdzie 
specjalni golarze strzygą ich i gołą, potem idą do łaźni, 
następnie dostają czystą bielizną i ubranie, a przytem 
wikt mają wyborowy, jakiego żadue kasyna oficerskie 
nigdy mie widziały nawet. Przytem aą tam dla nich 
«rządzone specjalne kimoteatry, zabawy i gry. Po pięciu 
dniach pobytu w Baranowiczach wyjeżdżają ci nasi bo- 
haterzy do Dęblina, by przebyć 2-tygodniową kwaran- 
tannę i ‘przez ten czas zostawać pod obserwacją le- 
karską. 

Punktów wymiany jeńców jest dwa: jeden w Ba- 
ranowiczach, drugi w Równie i obydwa te punkty jeń- 
ców przyjmają, Dodają od siebie, że przy instytucjach 
tych prowadzone są specjalne, dokładne wykazy tych 
jeńców, którzy wrócili, i biara te mają obowiązek adzie- 
łać odpowiedzi w sprawie jeńców. Można przeto zwra- 
cać sią listownie i żądać odpowiedzi tak od Punktu 
wymiany jeńców w Baranowiczach, jak od Punktu wy- 
miany jeńców w Równie. Stanisław Kulpa. 


Niesłuszne ataki na prez. Witosa, 


Walne Zgromadzenie członków Koła miejscowege 
pracowników pocztowych w Tarnowie dnia 1 maja 1921 r. 
stwierdza, że z otwartym listem, wydanym z okazji kry- 
tyki prómjera Witosa, nie solidaryzuje się, uważając, 
że dotyczy ona tylko pewnych jednostek i konstatuje, 
że tą krytyką ogół pocztowców tutejszego okręgu nie 
czuję się zupełnie być dotkniętym. =" 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 


Kraków, ulica kiremerowska 10, | p. Tel. 2550. 
nupowaźnion ez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
k se parcelacje majątków. i 359 8 10 


LE EEE 
Książę Radziwiłł i hr, Potocki — nędzarzami. 


Powie kteś, że to kpiny, a jednak jest to rzeczywistą 
prawdą. Stan nędzy u tych panów skonstatowało starostwo 
oświęcimskie, przydzielając ks. Radziwiłłowi 10 q, a hr. Pu- 
tockiemu do obsiewu jego folwarku Przeciszów 15 q jęcz: 
mienia. Zboże: siewne, przydzielane dla tntejszego powiatu, 
zaledwie w dziesiątoj części zapodanej przez małorolaą lud- 
fość ilości, przydziela sią herbowym magnatom za szkodą 
tych biedaków morgowych, którym zboże zbił grad i zni- 
azczyły wylewy, spowodowane hrabskiemi jazami i t. d. 

Wszak tych panów było może jeszcze stać, by mogli 
kupić zboża na obsiew w drodze prywatnej, ehoćby po 
1.000 czy 2.000 Mkp. drożej, a jak ich nie stać, niech za- 
stawią lab sprzedadzą swe hratskie lub książęca tytuły! 
W ien sposób pomaga się ratować hr. Potockiemn folwark 
Przeciszów przed przymosową parcelacją. Wiemy znpełnie 
pewnie, że i trzeciemu obszarnikowi chciał p. starosta przy- 
dzielić zboża siewnego, a mianowicie p. Zwillingowi. 

A jednak eli trzej pangwie nigdy dobrowolnia nie od- 
dali nałożonego ima. kontyngentu i trzeba było rozmaitych ' 
komisyj, urgeneów, kar i jeszcze kopę innych komedyj, za- 
nim toś æ mich wyduszono. I dziś oni są pierwsi przed bie-, 
dakami, których całym majątkiem,jest 2 łab 3 morgi za-- 
moczonych przez hrabskie stawy ziemi. 

Gdzisá wasz honor, panowie, na miłość Boga, jak was 
nie wstyd brać tej jałmnżny, przeznaczonej dla biedaków ? 

Śmutne to, ale prawdziwe, że to fotytowanie obszar- 
ników zaczęło się ze zmianą „starosty. Ale i z tem damy, 
sobia radę! ' 

Nie pozwolimy krzywdzić całej rzeszy małorolnych 
na rzeca rozbijających się w antomobilach vbszarników. | 

adamy surowego dochodzenia w. tej sprawie i uka- 
rauia winnych. [ Obywatele. 


ca 


Chłopi kręgosłupem państwa. - 


Gdy Ojczyzna nasza zmartwychwstała i serca na- 
roda tchnęły rozkoszą uciechy, a lud wznosił okrzyki 
radości i witał dzień ten z prawdziwą otuchą serca — 
już wtenczas znalazły sią żywioły w Polsce, którym 
powstanie do życia wolnej i niepodległej ojczyzny spra- 
wiło piorunujące wrażenie. Nis mówmy o Żydach, któ- 
rzy nam urabiali zagranicą w czasach naikrytyczniej 
szych najgorszą opinję, a tutaj starali sią wywołać za- 
mieszki. Mamy ludzi, którzy «wią się Polakami, a jedna. 
kowoż dążyli i dążą do upadku eo dopiero powstałej 
ojczyzny. 

Zapyta może niejeden, któż byłby to taki? Czy 
jest możliwe, aby Polak był wrogiem Polski? Odpowiem, 
że tak jest w rzeczy samej. Czyż strajki kolejowe, wy- 
myślone przez prowodyrów P. P. S5. nie dążyły do ruj- 
nowania ojczyzny i ich obywateli, które dzicłny nasz 
chłop, premjer Witos zgniótł w zarodku? 

Siapiński nie jest wrogiem ojczyzny, jeśli 
rzuca paszkwile najohydniejsze na wszystko, co polskie, 
w swym „Przyjacielu Luda“? Czy pismo biskupa Wa- 
łęgi nie dąży również do rozbicia naszych ziem? Wszak 


|przysłowie mówi, że gdzia nienawiść sieją, tam djabeł 


plony zbiera. „Lud Katolicki“ wszczepia jad w lud 
i dąży, aby chłop i robotnik występowali wzajemnie 
przeciw gobie. z" 

Ludu: ocknij się! Ludu wieśniaczy i rebotniku, 
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który jestes na błędnej drodze, wodzony przez swych 
zdrajców, którym więcej leży na sercu włagny interes 
i godność zasiadania na wysokiem stanowisku, niż dobro 


RES RJ 


Księża czerezwyczajka. 


Korzystając z chwilowego rozdwojenia ludności 


własnej ojczyzny, odepchnij od siebie ten zamęt i weź| w gminie Wieprz, powiat Wadowice, zwołali endecy wiec. 


się wspólnie do pracy. Stąńimy jak jeden mąż pod na- 
szym zielonym chłopskim sztandarem „Piasta“, gdzie 
silna dłoń naszego wodza, Wincentego Witosa, zbuduje 
nam lepszą przyszłość w naszej edrodzonej Ojczyźnie. 
I wy, inteligenci, którzy macie czyste polskie serca 
i myśl współobywatelską, wstąpcie w nasze szeregi. 
Wszak tak chżop, robotnik, jakoteż inteligent, bez wza- 
jemnej pomocy się nie obejdą i źle działoby się w pań- 
stwie, gdyby tylko jedna kasta rządziła. 

Zatem do jedności i współpracy, Lracia, a plewy, 
wtóre wprowadzają ferment, zamieszanie i zgniliznę 
przy najmniejszym powiewie wiatru wydmuchajnmy — 
niech pędzą „w swe strony do Karolka, Wilusia, Lejby 
Trockiego, Lenina i insych. Wasz Józef Kania. 


led f y E y 
Czy nie za dużo już tego? 
Otrzymaliśmy następujący list z Bielczy (p. Brze- 
sko): W dniu 11 kwietnia o godzinie 5-tej popołudniu 
zjawiło się n mnie 2 funkjonarjuszów posterunku po- 
fcji państwowej w Sufczynie i oświadczywszy, że po- 
gzukują za rzeczami z kradzieży kolejowych, przystąpi!i 
ło rewizji gospodarstwa. Rewizja jednak nie wydała 
zultatu, wobec tego, aby przecież pokazać, iż coś zna- 
ziono, zabrano z mej komory, mimo mojego prótestu 
i wyjaśnień 9 kg ryżn, jedne Spodnie cywilne, jeden 
| eż wojskowy, jedną bluzę cywi!ną i jedną zniszczoną 
iluze wojskową. ` 
O ryżu niema co nawet mówić, jest tu nadużycie 
władzy konfiskować maleńki zapasik towaru, którego 
każdy człowięk może dziś nabyć i posiadać centnarami. 
Spodnie cywilne, bluzę cywilną i płaszcz wojskowy, 
Wszystko w kolorze polowym, dostałem od swego syna, 
Józefa Stanisława Prusa, urzędnika dyrekcji poczt 
w Krakowie, który te rzeczy sobie sprawił za czasów 
„wojny, jako urzędnik pocztowo-wojskowy, a obecnie 
x powodr nadniszczenia ich, mnie do dalszego użytku 
pfiarował, Zniszczona blaza wojskowa, jest rzeczywiście 
własnością skarbu wojskowego, lecz trzeba dodać, iż 
trzech moich synów było przy wojskn austrjackiem, 
R każdy z nich przy powrocie, nawet jednego strzępa 
č ubrań, które zabrał do wojska, nie przyniósł z po- 
wrotem, bo „zaginęły", lecz przyszedł w potarganych 
gesztkach ubrań wojskowych. i 
Te resztki nbrań wojskowych, o ile mi wiadomo, 
miały być odszkodowaniem, za zaginione ubranie cy- 
vilne. 
Tę to resztkę obecnie policja, jako straszną zbrod- 
mię kradzieży, konfiskuje. Józef Prus 
rolnik w Bielczy Nr 5, 
powiat Brzesko, p. Biadoliny. 


Bom piętrowy o 8-miu ubikacjach, 2 ogrody, wraz 

£ urządzeniem sklepu korzennego i wyszynku, który pro- 

adzę, zaraz sprzedam za 3.000 dolarów. Jan Doliński, 
zudec ad Rzeszów. 544 


Bo sprzedania gospodarstwo kilkunasto-morgowe, 
- Ww czem pole orne, łąki, sad, pasieka, ewentualnie zabudo- 
wania, inwentarz żywy i martwy. Wiadomość: Tokarczyk, 
$iąry ad Gorlice, Małopolska. 548 


naa ów je 3 Ww. 


Ludowcy zaprosili na ten wiec pp. Romana i Borucka 
z Oświęcimskiego. Po wyborze prezydjum zabrał głos 
jakiś człowiek niewiadomego nazwiska i zawodu, wy: 
glądał na „gogo“ z linji A-B i zaczął szkalować wszyst- 
ko, co jest w Polsce, bo to wszystko złe, a winni temu 
Piastowcy. Już wtedy zanważyć było można, że obecni 
na sali czekają tylko na komendę księży i nauczyciela 
tamtejszego, bo kiedy ten panex ośmielił się nawet rzu- 
cić na wojsko potwarz, że z pod Kijowa jak tchórze 
uciekali, szanowni księżulkowie krzykli: hańba, im! 
a grono starych bab, wśród nich jedna młoda (pewnie 
księża gospodyni!) zaraz im wtórowała. Kiady ten „gogo“ 
swe gadanie skończył, chciał przemówić p. Roman z Wa- 
dowic. Na znak, dauy przez kapelmistrzów, zaczęto wyć 
i szezekać, tak, szczekać, a księżulkowie mile uśmiech- 
nięci z zadowolenia brzuszkami trzęśli. Po hałasie, trwa- 
jącym z pół godziny, p. Roman zszedł z trybuny, a cliciał 
przemówić p. Boruch. Teraz dopiero zaczęło się piekia, 
Księżulikowie, którym na tej samej sali przed 6 tygo- 
dniarai,p. Boruch żołądki wypłukał, uśmiechnęli sią tylko 
zjadliwie, a cała kapela rozpoczęła swą pracę. Widząc. 
że sprawa cała z góry była ułożona, p. Borach wyszedł 
ze gali i wszedł ña galerję, gdzie byli zgromadzeni sami 
ludowcy. Ponieważ nie pozwolono się wypowiedzieć 
przedstawicielom ludowców, ludowcy nie pozwolili obec- 
nie przemawiać wysłannikom panów i księży. Kiedy 
hałas na galerji trwał dalej, ksiądz proboszcz Krzysica, 
zwracając się do swej babskiej czorszwyczajki, rzekł: 
Idźcie na galerię i sprowadźcie tn na salę tego Borus 
cka. Na to p. Boruch mu odpowiedział: Wyglądasz te- 
raz ksiądz, jak faryzensz, co Chrystusa na śmierć opraw- 
com wydał, -Na jego rozkaz rzuciło się rzeczywiście 
kilka bab na galerje i tu rozpoczęła się scena, 
Kobiety inne, nie chcąc Księżej czerezwyczajki dopu- 
ścić, obrzucary się obelgami i daty się nawet slyszać 
uderzenia po twarzy. A pasterze dusz radowali sią 
w swoich workach sercewych, że kilkutygodniowa agi- 
tacja przeciw luduwcom przecież coś zrobiła. Mimo 
wszystko, nie dopuszczeno do dalszych obrad i cała 
czerezwyczajka na zaproszenie lizuniu Blicharza udała 
się do szkoły. 

Teraz dopiero odetchnęli ludzie i pluli wprost na 
podobne zachowywanie się tych warchołów. To nia pa- 
sterze dusz, ale — pastuchy — mówiono. 

I to są ludzie, platni przez ten sam rząd, który 
oni poniewierają gorzej od wrogów zagraniczuych? Co 
na to rząd polski? Co na to minister wyznań? Nie py- 
tamy się, co na to ks. Sapieha, bo na tym samym stolcu 
siedział i Puzyna, który na rozkaz obszarników wyśiął 
ks. Stojałowskiego, a zgraja geszefciarzy księżo-pańskich 
i z pamięci tego człowieka robi interes, To prawda, 
Księdzu zawsze płać, za smntek i radość. Wtedy jesteś 
„dobrym chrześcijaninem“, 

Na sali pozastało ponad 100 osób, do których 
przemówił p. Bornch, wykazując, że szkalowanie przez 
księży i panów prezydenta Witosa ma w tem swój po- 
czątek, że ten chłop obalił reakcją książo-pańską i dziś 
ta reakcja musi w nim widzieć przedstawiciela rządu 
Polski, gdy tymczasem dawniej ‘taki n. p. ks. Krzysica 
byłby może łaskawie nadstawiał temu chłopu podszewkę 
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swego surđwta do poeałewania. Przedstawiwszy następ-| W tym punkcie skrzyżowania się torów glob nasz znaleźć 
eið program i robotą posłów Piastowców, wykazał |się ma 25 czerwca r. b. „Zderzenia“ się jednak nie będzie, 
ybłndne I kłamliwe zarzuty tego księżego „goga“ i po- |gdyż kometa przejdzie przez ten punkt o 9 dni wcześniej, 
stawił wniosek o wyrażenie pogardy kierownikom cze-|i przeto w owej rzekomo krytycznej dacie kometa będzie 
rezwyczajki, a czci i hołdu dla prezydenta Witosa. |oddalona od ziemi o jakieś 40 miljonów kilometrów. Jest to 
Okrzykiem: „Niech żyje Witos!* zebranie zamknięto. | odległość znaczna, nawet według skali astronemów, 
Fudowcy z Wieprza. e i Tylko, że komety po drodze przez przestwory gnbią 
powoli swoją materję, pozostawiając w tyle za sobą długie 
i szerokie (normalnie niewidzialne) jej smugi. Jest przeto 
: ia l zupełnie możliwe, że około 25 czerwca będziemy widzami 
Baczność Tarnowskie k malowniczego zjawiska, które nieraz już zachodziło w po- 
Dnia 16 maja 1921 r, o godz. 10 przed połndniem,' dobnych okolicznościach: oto spóźnione o 9 dni drobnintkie' 
»dbedzie się w Ryglicach pnbliczny wiec w sali urzędu pyłki komstarne, ścierając się przy spetkaniu z atmosferą, 
gminnego. : | ziemską, wywołają niezwykłą obfitość tak zwanych gwiazd 
„spadających. Takie zjawisko, i cylko takie, przewidują astro. 
f H hoki | nom angiolski, Crommelin. É 
Baczność iudowcy w Pilzneńskiem!. Należy jednak uprzedzić pnbliczność, ża i ta, dość 
Dnia 15 maja 1921 r, o godzinie 10 przed po- skromna zapowiedź, może chybić, Pe pierwsze, wcale nie- 
tudniem, odbędzie się w Jodłowej publiczny wiec.  ; wiadomo dokładnie, jak poruszają Bią w odniesieniu do ko- 
Tegoż samego dnia odbędzie się o godzinie 3 po mety oderwane od niej cząstki; pe dragie, i orbita samej 


gołndniu pnbliczny wiec w Lubczy. komety-macierzy, silnie przeobrażona w ciągu ostatniego 
Na wszystkich tych wiecach omawiane będą sześciolecia przez Jowisza, do chwili obecnej jest znana, 
prawy: jeszcze bardzo niedokładnie, jak te wynika z obserwacji, j 
1) Sytuacja polityczna w państwie. |poczynionej właśnie w Obserwatorjum krakowskiem dnia 30 
2) Sprawa reformy rolnej. kwietnia r. b. Kometę, notabene, nader wątłą i ledwie wi-' 
3) Wybór Rad ludowych gminnych. dzialną zapomocą posiadanych w Polsce narzędzi, wyśledzono 
4) Wnioski. w Krakowie w znacznej, bo przeszło pół stopnia wynoszącej 


Poseł Adam Krężel. Dr Michał Czech, |jodległości od jej pozycji teorstycznej, obliczenej w Auglji.! 

s À Całe zjawisko wymaga więe dalszych obserwacyj komety 

i rachunków. Pewne obliczenia są w tokn i w Krakowie. 

A ; Komisja kredytewa obwodu krakewskiego (Rynek 

K RO N | KA. główny 30) na dwndziestem czwartem posiedzenin w driv 

4 maja b. r. przekazała 13 spraw rekedzielniczych i przed- 

Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 15 maja: Ze- siębiorstw większych komisji głównej w Warszawię, z wnio- 

słanie Dncha éw., Zofji; poniedziałek, 16 maja: Świąteckny, griem o udzielenie kredytu uigowego w łącanej kwocie 
Audrzcja; wtorek, 17 maja: Paschalisa w.; Środa, 18 maja: 2,265.000 marek p. 

Feliksa kapl; czwartek, 19 maja: Piotra Celestyna; piątek, | Sekcja jajszarske-mleczarska Centralnego Związku 

BO maja: Bernarda; sebota, 21 maja: Typetsusza; niedziela, | Kółek rolniczych w Warszawie. Istniejące dotychczas od- 

dd maja. Julji p. dzielnie sekcja jajezarska i wydział mleczarski ©. Z. K. R. 

. zoatały złączone w jedną sekcję jajezarske-mleczarska, bę- 

Miljfenówka. Podczas ostatniegw ciągnienia miljonówki, |dącą organem fachowym reprezentującym, organiznjącym 

wygrana padła na nr 1,826.072, który został zakupiony i popierającym jajczarstwo i młeczarstwe na terenie b. Kró- 


przez pewnego nizędnika w Warszawie. lestwa Polskiego i kresach wschodnich. Sekcja ra popiera 
Z krakowskiego Obserwatorjum astranemicznege hodowlę w kierauku podniesienia produkcji jaj i mleka 
donoszą Ram: w Polsce, 
W niektórych dziennikach ukazały się, zaczerpnięte Zadanie swoje sSkcja spełnia przez: 
m prasy zagranicanej notatki o mającem nastąpić w końcu 
ezerwca r. b, nieszkedliwem zresztą, spotkaniu się komety A) zakres jejczarstwa. 
5 ziemią. Sprawezynią tego wydarzenia -ma być porjedyczna 1) Udzielanie wskazówok i © penezeń, wchodzących 
kometa Winneckego (nazywana również komotą Ponsa— |w zakres jajczarstwa, a więc, jak zakładać i prowadzić 
Winasckego), skrążająca słońce w niespełna 6 lat, a ed- |zbiornice jaj i t. p. ` 
kryta przed kilku tygodniami w jej tegoreczuym powrocie 2) Wykonywa w miarę potrzeby nadzór fachowy nad 


przez astronoma Barnarda w Ameryce. Doświadezenie nczy, stroną techniczną działalności zbiornie jaj, oraz urządza 

że tego rodzaju wiademości wywołują pewne zaniepokojenie premjowanie zbiornie. 

wśród szerszych warstw ludności, Warto więc wyjaśnić tło 3) Urządza konferencje, zjazdy, wycieczki, wykłady 

i znaczenie tych zapewiedzi, tom bardziej, że w danym ra-|i oceny preduktu jajczarskiege, eraz w razie potrzeby bie- 

zie rzeczywiście zachodzi możliweść niecodziennego, choć — rze udział w wystawach. 

dodajmy to odrazu — całkiem niewinnege zjawiska na niebie, | 4) Szerzy wiadomeści tak teoretyczne, jak i praktyczne 
Kometa Winneckeso odbywa swój bieg po torze elip- z zakresu jajczarstwa w szkełach i na kursach rolniczych, 

tycznyre, ulegającym znaczaym zmianom skutkiem działania, handlowych i specjalnych jajonarskich. 


tak zwanych perturbacyj. Otóż obecnie w jednem miejscu | 5) Wydaje i rozpewazechfia książki, druki, pisma 
tor komety zbliża się bardzo do orbity ziemi, a nawet, i pnblikacje, wchodzące w zakres jajczarstwa, 
według przybliżonyech obliczeń znanego astronoma Cromme- | 6) Prowadzi statystykę jajezarstwa, araz badania nad 


liną, tery komety i ziemi przecinają sig w przestrzeni. stanem produkcji jaj w Polsce 
M 
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7) Bada stan potrzeby I wymagania rynku zbyta jaj 
w kraju i za granicą. 

8) Reprezentnje interesy producentów jaj wobec inety- 
mcyj rządewych, samorządowych i społecznych, oraz opie- 
tuje się całokształtem interesów jajczarstwa, 


B) Zakres mleczarstwa. 


1) Udziela wskazówek i pouczeń, wchodzących w za- 
gros mleczarstwa, a więc:. jak zakładać i prowadzić spół- 
latelnie mleczarskie, sarowarskie i t. p. 

2) Urządza konferencje, zjazdy, wycieczki, wykłady, 
dystawy i oceny wyrobów mleczarskich, 

3) Wydaje i rozpowszechnia książki, druki, pisma 
' poblikacje, wchodzące w zakres mleczarstwa, 

€ 4) Szorzy wiadomości tak praktyczne, jak i teoretyczne 
ł zakresu mleczarstwa w szkołach i kursach rolniczych 
az specjalnych mleczarskich. 

5) Prowadzi badania nad stanom produkcji mleka, 
maz zbiera dame statystyczne. 

6) Inicjnje szkoły i kursy mleczarskie. 

7) Bada stan, potrzeby i wymagania rynków zbytu 
(yrobów mlecznych. 

8) Utrzymuje kontakt z fabrykami ialeczarskiemi, 

9) Utrzymuje kontakt ze Związkiem Loaowców bydła, 
waz inicjuje takie związki, 

10) Ułatwia spółdzielniom mleczarskim zestawiania 
ycznych bilansów i sprawozdań. 

Rolnicy, którzy pragną w swojej okolicy zorganizo- 
wać na racjonalnych podstawach zbyt nabiału i mleka, po 
rszelkie porudy zwracać się powinni do Sekcji jajczarsko- 
aleczarskiej 0. Z. K. R., Warszawa, ul. Kopsrnika 30. 

Konkurs. Stosownie do uchwały ogłasza Zarząd Główny 
łolskiego Towarzystwa Pedagogicznego kenkurs: ł) na trzy 
asiłki jednorazowe po 500 Dkp.; 2) sześć stypendjów po 
1000 Mkp.; i jedno stypendjum na 400 Mkp., z terminem 
to 30 maja 1921 r. Bliższe wskazówki podane są w orga- 
ie Towarzystwa p. t. „Nauczyciel Pelski* Nr 9. 

0 paməc dla powat ńców górnośląskich. Komitet 
brony Górnego Śląska zwraca się „z gorącym apelem do 
ałego społeczeństwa Małopolski o jak najrychlejszą i jak 
mjwydatniejszą pomoc dla bohaterskich powstańców górno- 
łąskich. Potrzeba przedewszystkiem żywności w postaci 
aąki, bydło, kasz i t. p. dalej, niezbędne są znaczne ilości 
patrunków dla rannych, a również konieczna jest wydatna 
w0omoc pieniężna, c - 

Sprawą tą winny się zainteresować także mniejsze 
tiasta, powiaty i gminy, a akeja pomocy musi być prowa- 
kona energicznie, gdyż każdy dzień trwania powstania 
vyczerpuje zapasy żywności. lmdneść miejska i wiejska 
lowinny w ten sposób podzielić się działalnością, aby mia- 
ita spieszyły przedowszystkiem z pomocą pieniężną i opa- 
runkową, wsie zaś dostarczały żywneści. . 

Dary w żywności dia powstańców górnośląskich, o ile 
a ładnnkami wazonowemi, mają być kierowane pod adre- 
om magistratn, wszelkie zaś inne skierowywać należy do 
fowarzystwu obrony kresów zachednich, Kraków, ulica Re- 
` oryka L. R. 

"Niejaki Młynek, osławiony, jako t aw. „kmieć so 
liarczyć, obarczony niedawno ciężkim zarzutem popełnienia 
irdynarnego  łajdactwa, wylał całą zawartość swej głupiej 

bezczelnaj mózgownicy na głowę reduktora „Piasta“, Za 
jablicznie uczynieny zarzut łajdaciwa każde z czci i ho- 
wru nie obrane indywiduum zeskarżyłoby przeciwnika do 


Cóż jednak robi sobie ktoś z tego, czego już dawno nie ma; 
co robi sobie Młynek z czci którą już dawno stracił? Na- 
ujadał sobie w „Wieńcu i Pszczółce* i siedzi ucieszony 
w domu, bo wie, iż redakter „Piasta“ ma poważniejsze 
sprawy na głowie, niż jechać do Wieliezki, by „kmiecia 
z Gierczy* kopnąć... niżej krzyżów. 

Działaczom z „Wieńca* gratulujemy świeżych na: 
bytków. 

„Ggniwa”, miesięcznik, wydawany w Krakowie pod 
redakcją prei. Jana Owińskiego, przynosi w ostatnim nu. 
morze (4) następujące artykniy: Na sprowadzenie zwłok Na: 


poleona — J. Słowackiego; Szkoła a armja pracy — Fi- 
dzińskiego; Wpływ wojny na młodzież — Teslura; Dziwna 
szkoła — Wygodzinr; Przyczynek do reformy rolnej — 


Szuszkiewicza; Emigracja polska w Argentynie — J. Włodka; 
kys dziejów ludu w Polsce — Ówikowskiago; Walka wol 
nościowa łużyczan; Przegląd ostatnich wypadków — Skiby. 

Prenumerata wynosi 480 Mkp. rocznie, Redakcja 
mieści się w Krakowie (Mały Rynek 4). 


Wspemniesio pośmiertne. 


W ubiegłym miesiąca zmarł w Andrychowie Ś. p. 
Józef Męciński, właściciel Dąbrowy, Partynia i innych 
dóbr. 

Był to człowiek niezwykłej miary. Urodzony 
w r. 1839, liczył zatem 82 lata. Jako 24-letni młodzie» 
niec wstąpił w r. 1863 do powstania polskiego, a stając 
w obronie pułkownika Czachowskiego, dzieluego party- 
zanta, otrzymał od Moskali 23 rany i utracił dłoń prawą, 
Urodny rotmistrz wyleczył się z ran, a ożeniwszy się, 
gospodarzył w Partyniu, gdzie wybudował piękny pała- 
cyk: Jako prezes Rady powiatowej dąbrowskiej starał 
sią o budowę dróg w powiecie, a niebawem został wy: 
bramy posłem z tego powiata do Sejmu lwowskiego, 
Mowca wytworpy. Lubo wtedy był inny wiatr w Sej- 
mie, lubo z przekonania był konserwatystą, jednak przy: 
stęp do niego bolączki chłopskie, drobne na tedy, miały, 
W sprawach podatkowych oddał wielkie nsłngi gospo 
darzom. 

Ale czasy się zmieniały, lad począł się ruszać i my- 
ślałł by sprawę swych praw wziąć w swe ręce. Przy 
wyborach nowych, bez agitacji, stawiał lud kandyda- 
turę ehłopa. Gdy atoli Ś. p. ks. Otowski stanął przeciw 
temu, a kandydat zapomniał języka w gebie — wy- 
szedł $. p. Męciński po raz ostatni do Sejmu, jako po- 
seł chłopski*). W r. 1895 upadła jego kandydatura, ale 
go wybrała wielka własność. 

Jak na tamte czasy trudno było żądać więcej pe 
nim, tembardziej, że lud sam był nieświadom swych 
praw. Spoczął w Partyniu, w kaplicy własnej. Jako 
tego tyloletni następca pocznyam sią do obowiązku 
« dzięczności napisać tych parę słów, życząc duszy 
zmarłego wiecznej Światłości, Jakób Bojko. 


*) W „Czasie” mylnie podano, że posłował z Tar 
nowsklego. 


Mam do sprzedania realność, sktadaj ia się z 81/ą 
morgów dobrej ziemi, obsiane; z budynkami: dom, stajnią 
stodoła i chlewy. Cena 1,250.000 Mkp. Kośctół í stacja kole- 
jowa 4 klm oddalone. Wiadomość u Józe!a srasz 


Ą p ] P 
du, starałoby się oczyścić przed sądem honorowym I t p.i w Siedliskach, poczia Tuchów., 


o< m ABA 


4 Jan Jusko. 


Stroanictwo nasze straciło w kwietniu jednego 
e najdzielniejszych pionierów i najświatlejszych gospo- 
arzy w Leżajszczyźnie, jakim był Ś. p. Jan Juśko 
z Brzozy Królewskiej. Powiadomieni zapóźno o belesnej 
stracie, przynajmniej tą drogą pragniemy uczcić pamięć 
i ostatnią oddać przysługę jednemu z członków Powia- 
towej Rady Ludowcj naszego stronnictwa. 

Redakcja. 


+ Dr Juljan Nieć. 


Dnia 7 maja b. r. odbzł się w Wieliczce pogrzeb 
8.p. dra Juljana Niecia. Pochód pogrzebowy, w którym 
wziął liczny udział prawie cały powiat, był z jednej 
strony dowodem miłości, a z drngiej wyrazem prawdzi- 
wego żalu i smutku po zmarłym. Włościaństwo straciło 
w Nim szczerego przyjaciela i miezmordowanego pra- 
cownika. 

Cześć jego qamięci! 


Baczność powiat Dąbrowa! 


Dnia 19 maja 1921 r. o godz. 10 rano, odbedzie 
się w Dąbrowie, w sali „Sokoła“ Walne Zgromadzenie 
członków składnicy Kółek "rolniczych. Nie powinno za- 
braknąć ani jednego członka; ludowcy powinni w tym 
dniu okazać, że ich interesuje sprawa naszego handlu 
i przybyć jak najligzniej! 

Zarząd powiatowy P. 8. L. „Piasta“. 


Bacznaść ludowcy w Rzeszowskiem! 


Dnia ż0 maja 1921 r. (piątek) o godzinie 10%, 
przed południem odbędzie się w Rzeszowie, w sali 
„Sokoła“ zjazd powiatowy Kół i delegatów gminnych 
P. S. L. Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne! 
Niech nikogo nie zabraknie! 

Zarząd powiatowy P. Ś. L. 


Parcelacja majątków ziemskich 
na Wołyniu. 


Majątek Tesłuchów, stacja kolejowa Radziwiłłów, 
albo Rndnia Poczajowska (15 względnie 20 km). Obszar 
przeznaczony Da parcelacją: 328 morgów roli, 74 morgów 
lasu. Cały obszar obsiany: 200 morgów obsianej oziminy, 
128 mergów jarzyny, wszystko na !/, część z miejscowymi 
a łościanami. 

Cena kupna 25.000 Mkp. za mórg. 

Majątek Korytno, gmina Tesłuchów, stacja kolo- 
jowa Radziwiłłów albo Rudnia Poczajowska (15—20 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 156 morgów roli, 232 
morgów zrębu (bardzo dobrej ziemi do użytkn jako korczu- 
nek), 114 morgów łąk. Cały obszar obsiany jarzyną na 1/ 
część przez miejscowych włościan. Własciciel dodaje 900 m* 
materjału sosnowego na pniu w sąsiednich lasach bez- 
płatnie, a to w grubościach 20—30 cm średnicy i od 3 me- 
krów długości, 


Cena kupna 25.000 mp. za mórg wraz ze zbioramł 
i budulcem. 

Majątek Siestratyn (folwark poczajowski) gmina 
Krupiec, powiat Dubno, staeja kolejowa Radziwiłłów (5 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 400 morgów roli, 150 
morgów łąk, 10 morgów lasu sosnowego zrębnego, 2 czwo- 
raki, stodoła, dwie stajnie, 20 morgów obsiane zbożem ozi- 
mem, resztą obsiana jarzyną., 

Właściciel dodaje tyle metrów drzewa, ile zabraknie 
do budowy, ażeby każdy z osadników otrzymał 2 m’ 
na mórg. 

Cena kupna 18.000 Mkp. za mórg z drzewem i za- 
siewami, nie wliczając wymienionych wyżej budynków. 

Cena budynków wedle oszacowania, 

Majątez Smordwa i Berchy, gmina Młynów, po» 
wiat Dubno. Stacja kolejowa Dubno (10 Em). Obszar prze- 
znaczony na parcelacją: 460 morgów roli, 40 morgów lasu, 
800 m? dębiny i 160 m? opału. Cena kupna 23.000 Mkp, 
za mórg wraz z drzewostanem (na 9 morgów roli 1 mórg 
lasu). 

Majątek Bokujma, gmina Zniahinin, powiat Dubno, 
stacja kolejowa Dubno. Obszar przeznaczony na parcelaję: 
400—500 morgów roli w jednym kompleksie  Wiaścieiel 
dodaje 500 m3 materjału dębowego bezpłatnie w grubościach 
20—30 em średnicy i w długości od 3 m. w górę. 

Cena kupna wraz z drzewem 23.000 Mkp. za mórg. 

Majątek Szczeniatynek Mały i Janiewicze, 
gmina Poryck, powiat Włodzimierz Wołyńsxi. Od stacji ko- 
lejowej Iwańcze 2 km, od Sokala 20—25 km. Onszar prze- 
znaczohy na parcalację: 800 morgów roli, S00 mcizguw łąk 
i 100 morgów stawu. 

Cena kupna 22—25.000 Mkp. za mórg roli, 18 - 
20.000 Mkp. za mórg łąki, około 10.000 Mkp. za mó.g 
stawu i. moczar, 

Msjętność Rzęśniówka, gmina Zarudzie, powiat 
Krzemieniec, stacja kolejewa Kornaczówka na linji kolejo- 
wej Zbaraż—Łanowce., Obszar: 700 morgów roli (pierwszej 
jakości wraz z budynkami), dom mieszkalny, 2 budynki ała 
siużby, jedna stodoła murowana, stajnia murowana, śluza 
betonowa pod przyszły młyn, spnszczony stawek. 100 mor- 
gów, obsiane oziminą, reszta obszaru obsiana jarzyną na po- 
łowę przez ludność miejscową. 

Cena kupna za mórg 22.000 Mlp. gotówką do i: -go 
czerwca 1921, wraz z budynkami i połową zbiorów. 

Jntormacyj co do tych majytkiw ndzicia 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-"-adnie. 
go, Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
Towarzystwa, Kraków, ulica Czysta L. 6, II p 


Z ruchu organizacyjnego. 


Topola, w Pińczowskiem. Dnia 14 lutego b. r. odbyła 
się u nas zebranie, w którom wzięło ndział około 500 ludzi. 
Do zgromadzonych słuchaczy przemawiał delegat P. 8. L., 
który po omówieniu rządów Moratzewskiago, Thugutta, Pa» 
derewskiego z kolei przedstawił zebranym obecne czasy, pod- 
nosząc zasłagi rządów prezydenta Witosa, wyrażając pv- 
dzięką naszelnikowi Piłsudskiemu za obronę przeciw bolsze- 
wikom. Po dokładnem objaśnieniu, czem jest dla nas po- 
Życzka państwowa, przedstawi! nam sprawę organizacji, za- 
chęcił nas do niej, co zgromadzeni uznając, przystąpili zgo- 
dnie do stronnictwa P. S. L, zakładając X ło P. S. L. Po 
uchwalenia rezolucyj, wyrażających hołd r vi lndowemu, 
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araz apelację do tegoż rządu, by przyspieszył reformę rol- 
mą, zebranie zostało rozwiązane. K. Wilk. 
ryto, w Pińczowskiem. Przy udziale gospodarzy 
wsi: Keryte, Opatkowice i Swoszowice edby? się wlec w miej- 
peowości Koryto w aiu 17 latego b. r. Przybyły na zgro- 
mądzenie delegat P., S. L. przedstawił słuchaczom stosunek 
iadowege stronnictwa de innych atronnictw, zachęcił do czy- 
tania gazet, garnięcia się do eświaty, wreszciu omówiwszy 
sprawę organizacji, przedstawił im korzyści, jakie mieć będą, 
organizując słę między sobą. Ped koniec wszczęła się oży- 
wiona dyskusja, w której zabierali głes i przeciwnicy, wy- 
siępując z zarzutami zapewne w celu rozbicia jedności chłop- 
skiej, lecz dostali ciętą edprawę. Wkońcu uchwalono rezo- 
lucję, wyrażającą hołd rządowi, wniesiono protest przeciwko 
fozbijaniu jedności chłopskiej, przeciw senatowi, Żądano 
przyspieszenia reformy rolnej i wolnego handlu. Pe uchwa- 
łeniu posłom P, S. L. pełnego wotum zaufania, rozwiązano 
zebranie. L. R. wsi Koryto. 
Krzyszkowice, w Pińczowskiem. Przybyli do nas de- 
tegaci P, S. L. i urządziii wiec polityczny dla gespodarzy 
I oświatowy dla młodzieży. Delegat A. Pielka w swych prze- 
mówieniach do miodzieży wytykał błędy, właściwe wiekowi 
młodemu, przedstawiając im zadania, jakie obecna generacja 
ma do spełnienia, zachęcał do organizowania się w Związki — 
Qa €o zgromadzona młodzieś chątnie się zgodziła. Po prze- 
mówieniu delegeta Związku młodzieży, zabrał głos delegat 
P. B. L, który przechodząc dzisje od zjednoczenia Polski 
aż do dnła dzisiejszego, podniósł wielkie zasługi naczelnika 
Piłsudskiego około odbudowy Qjczyzny, także prezydenta 
Witosa, działalność naszych posłów ludowych, wreszcie za- 
chęcał do organizacji. Na ten temat rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja, wszczęta przez jednego ze sympatyków narodowej 
demokracji, jednak cięte odpowiedzi naszych ludowców zdo- 
łały go przekonąć. Po zamknięciu dyskusji przystąpiono do 
atwerzenia lud. Rady gm., do której wpisało się wielu go- 
spodaray, następnie gremialnie uchwalono wotąm ufności 
posłom ludowym z klubu prezydenta Witosa, wniesiono pro- 
test przeciw rezbijaczom jedności chłopskiej i zażądano 
wolnego handlu. Na tem zgromadzenie zakończono. 
Ludwik R. ze wsi Krzyszkowie. 
Kamieńczyce, w Pińczowskiem. Przyjeehał do nas 
delegat P. S. L. I urządził wiec w dnfu 12 lutego b. r. 
Kebrani gospodarze ze wsi: Kamleńczyce, Nkorczowa, Pa. 
imiech w liczbie 500 ludzi słachałi z wielkiem zalntereso- 
aiem wywodów delegata na temat dawnych stosunków pod 
trzema zaborami a obecnych, o programach innyeb stron- 
nictw a naszych, zachęcił do organizacji, na ce wsayscy się 
ggodzili, tworząc zaraz na miejscu lud. Radę gm. Apel do 
sebranych słuchaczy, celem składania datków na plebiscyt, 
edniósł pożądany skutek. Złożone kilkaset marek na ręce 
delegata. Po wniesieniu rezolucyj, wyrażejących hołd naczel- 
nikowi państwa, cześć prezydentowi Witosowi, oraz wotum 
taofania dla całego klubu P. S. L., wreszcie omówienia 
„Sprawy szybkiego załatwienia reformy rolnej, wiec roz- 
wiązano. Jan Czarnecki, askretarz. 
Cudzynowica, w Pińczowskiem. Dnia 2 lutego b. r. 
przybył do nas delegat P. 8. L. na zgromadzenie, liczące 
do 600 ludzi. W awej długiej przemowie zaznajomił nas 
so stosunkami obecnemi, porównując je x dawniejszemi, 
przyczem podniósł wielkie zasługi naczelnika państwa, pro- 
zydenta Witosa, posłów ludowych, którzy dla nas gorli- 
wie, skutecznie pracują. Omówił sprawę pożyczki państwo- 
mej, reformy rolnej i plobiscytu na Górnym Śląsku, wkońcu 
poruszył sorewą organizacji, jake rzeczy koniecznej. Pe 


założeniu Rady ludowej omawiano jeszcze sprawy reformy 
roinej, drzewa budnicowego i na opał, poczem zgromadzenie 
rozwiązano. G. Nurkowski, przew. 

Czanocin, w Pińczowskiem. W naszej wiosce odbył 
się w dnin 13 lutego b. r. wiee polityczny i oświatowy. 
Delegat Związku Młodzieży omawiał sprawy, tyczące się 
tychże Związków, poczem delegat P. S. L. przedstawił zgro- 
madzonym działalność posłów ludewych, nawoływał do je- 
dności i organizowania się chłopów pod sztandarem stron- 
nietwa ludowego. Zgromadzeni zaproteetowali przeciw roz- 
bijaniu jedności chłopskiej, żądali przyspieszenia reformy 
rolnej, wkońcu wniesiono prośbę do posłów o lepszą opiekę 
nad powiatem, który jest dość zaniedbany. 

Karol Wróbel, 

Zalesie, w Rzeszowskiem. Dnia 1 maja r. b. odbyło 
się w Zalesiu, w sali budynku szkolnego, zgromadzonie lue 
dowe. Przepełuienie sali wskazywało na wiolkio zaintereso» 
wanie się ruchem ludowym. Zgromadzeniu przewodniczył 
miejscewy nacaelnik gminy. Drugi I rzeczowy referat o po: 
łożeniu państwa oraz o konstytucji wygłosił dr Kuś, a p. Sie 
radzki o zadaniach i zasługaeh obecnego rządu Witosa jako 
też o organizacji P, S. L. i jego zadaniach. Oprócz rofera- 
tów politycznych wygłosił p. Szypułką, instruktor okręgo- 
wego '[owaraystwa rolniczegą, referat o sadownictwie i pszczel- 
nictwie. Jakkolwiek referaty przeciągły się bardzo długo, 
bo od godz. 7-ej wieczór do L3-tej w nocy, te jeduak zgro- 
madzeni wysłachali cierpliwie do końca x wislkiem zaiute« 
resowaniem i zadowoleniem. Po referatach odbyła się żywe 
dyskusja o bolączkach powiatowych, jako teś miejscowych, 
a zwłaszcza o potrzebach gospodarczych. 

Bledaczów, p. Leżajsk. W wiosce naszej zorganizo- 
waliśmy dola 13 kwietnia r. b. Koło ludowe P. 8. L. W skład 
jego wchedzą: podpisany, jako przewddniczący, Franciszek 
Mis, jako zastępca, nauczyciel, p. Drzewiecki, jako sekretarz, 
J. Jagustyn, naczelnik gminy, jako skarbuik. Członkami za» 
rządu s4: Wojeieen Bródmiak, Ignacy Flekzar, Tomasz Fus, 
Franciszek Mączka i Marcin Mach. Do Kołś należy, prócz 
mężczyzn, spora ilość rozumnych kobiet, W rokn obecnym ` 
załeżyliśmy też Kółko rolnicze, zorganizowane przez p. Hos. 
poda z Grodaiska. Robota więe polityczna i gospodarcza 
zaczęła się pomyśluie. Franciszek Wiech, przew. 

Osiek, powiat Biała. Dnia 17 kwietnia r. b. odbył się 
tutaj poważny wiec Piastowców. Znaczenie obecnego ruchu 
ladewsgo w Polsce, zasługi P. S. L. „Piasta“ i prezydenta 
ministrów Witosa przedstawił p. Boruch z Polanki; o po: 
trzebie i sposobach organiaacji ludowej mówił p. Braszka 
z Białej. W dyskusji poruszali mowey miejscewi szereg róż- 
nych spraw. Przedstawicieł młejscewege konsumu socjali- 
stycznego oświadczył, że skoro P. S. L. przyrzeka pomoc 
dla małorolnej i bezrelnej ludności na wsi, przechodzi da 
tego stronnictwa — f waniósł okrzyk na cześć prezydenta 
Witosa. Po wyjaśnieniach, nudziolonych przez delegatów 
stronnictwa Piastowców, uchwalone najwyższe uznanie dla 
p. Witosa za jego pracę dla saczęścia Inlin i Polski całej 
i wotum zaufania dla Zaraądu stronnictwa. 

lesne (w Dąbrewskiem). W nłodzietę, dnia I maja b. r- 
został dwiiRYOTME zapowiedziany z ambony wiec sprawozdawczy 
p. posła Matakiewicza, po sumie, pod plebanją. Dziwna rzeca, 
że ten sam probeszcz odmówił prośbis miejscowego nanczy. 
cielstwa, gdy go proszono o zapowiedzenie „Wiecu górno: 
śląskiego* w swoim czasie, odpowiadając, Że „z ambony 
ciągle się zapowiada tyle rzeczy, że ambona nie może słu 
żyć takim celom“. 

Wiee odbył się pod gankiem płebańskim; ks, dziekan 
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zagaił, a następnie został prawie przez samego p. Matakie- | wywodach delegata założono Koło P. S. L., w skład którege 


wicza powołany na przewodniczącego. 
p. Matakiewicza, które byto dość oględnie wypowiedziane, 
chciał przewodniczący poddać pod głosowanie protest przeciw 
demokratycznym paragrafom konstytucji, lecz tu doszedł do 
głosu miejscowy nauczyciel, Piastowiec, p. Ignacy Patolski, 
i zmienił zapatrywanie zebrania z gruntu na te sprawy. 
Następnie zapytał p. posła, dlaczego gdy reprezentuje stron- 
nictwo, które jest tak przyjacielskie dla chłopa i tak ma 
dla jego dobra pracować, rzuca się kalumaje z ambon, | 
w prasie i t. d. na dobrych zawsze, prawie lepszych kato-| 
dków. z obozu P, S. L. „Piast“ i stwarza się stronnictwo] 
; mianem „katolickie“, gdy tymczasem w P. S L. niema 
zydów, tylko są prawi a śŚwiatli i twardo stojący przy 
wierze świętej chłopi-katolicy? Ks. proboszez ciągla prze- 
szkadzał mówcy. Nie jednak nie pomogło, nawet wielkie ka- 
zanie posła Matakiewicza, wypowiedziane znowu w obronie 
rzekomo prześladowanego i upośledzonego duchowieństwa — 
ale przez kogo, pytamy i dlaczego — grożąc w braku tychże 
niewiarą i zamknięciam kościołów. Wkońcn p. Patolski po- 
Btawił swoje rezolucja, która prawie jednogłośnie okrzykiem 
przyjęte. Tak się skończył wiec i sejmik p. posła Matakie- 
wicza. Wznoszone okrzyki na cześć naczelnika państwa 
J. Piłsudskiego i prezydenta rządu, p. Wincentego Witosa, 
Rezolucje uchwalone są: 

1. Zgromadzenis ludowe w Oleśnie, zwołane z okazji 
przybycia p. posła Matakiewicza, wyraża połne uzuanie i po: | 
dziękowanie rządowi p. Witosa za doprowadzenie do pokoju, | 
uchwalenie konstytucji z 17 marca, przeprowadzenie „płe- 
biscytu* na Górnym Śląsku i wogóle za konsexwentną i po- 
zytywną pracę rząda. 

2. Zebrani uchwalają voiam zaufania posłom P. S, L. 
„Piasta“ i dziękują za inicjatywę „poformy rolnej“ i wogóle! 
ta pracę tegoż stronnictwa w obronie praw ludu wiejskiego, | 
który przez uchwalenie konstytucji z 17 marca 1921 możw! 
się czuć, równym i pełnym obywatelem Rzeczypospolitej 
polskiej. 

3. Zebrani uznają i wyrażają, że tylko przy zgodzie; 
jałego narodu, może państwo wydać siłę twórczą i peięzą, | 
przeto wzywają wszyatktch włościau(ki) paralji, by w inte- 
sja własnym i całego sianu chłopskiego przystąpili i na- 
ożeli do jednej organizacji, jaką jest P. 5. L. „Piasta“. 
; Imdowcy parafii. 

Kłaj, w Bocheńskiem. Na niedzielę 8 b. m. zwołał do 
fszej wioski zgromadzenie wódz klerykałów tarnowskich, 
oseł Matakiewicz, i próbował słodkiemi stówkami wmówić; 

' naszych twardych ludowców, że i twór katolieko-ladowy 
Żż jest na coś w Sejmie potrzebny. Pomimo, że p Mata- 
fewiez gruntownie się spocił i wygndał wszystko, co wie- 
biał nawet i to, ża „Witos dąży wszelkieni siłami do 
irzeprowadzenia reformy rolnej“ — żadnego efektu wśród 
hłopów nie wzbudził i ani jednego oklasku nie zyskał. 
>, poseł miał silaą”ztremę* i chwalił Piastowców lepiej od sie-. 
sie samego. Nie townie pomogło, Następnie delegat zarząda | 
P. §. L. i mówcy włościanie popsuli p. posłowi sayki i udo- 
wodnili, że p. poseł wprawdzie chwali Piastowców na wie: 
cach, ale jego organ „Lud Katolicki“, bezszczesi wprost 
chłopów posłów, a z takimi rozbijaczami chłopi nis pójdą. 
Uchwalono rezolucję za votum uiności (dla posłów P. S. L. 
| zabrano 575 mkp. na Górny Śląsk, poczem zgromadzeni 
hmocnieni na dachu rozeszli się do domu. Uczestnik. 

Bukowska Wola, pow. Miechów. Na wiec, który zwo- 
tał delegat P. S. L, zgromadziło się około 200 osób, Prze- 
wodniczył miejscowy sołtys, J. Drwal. Po wyczerpujących 


iwać owoce. — Sterczi, Wobrzmii: 


Po spiawozdamniu | weszli: Fr. Karol, przewodniczący, J. Idzik, syn Jakóba, za- 


stępca, J. Idzik, syn Antoniego, skarbnik i Jan Borański, 
sekretarz. Zaprenumerowano w większej liczbie „Piasta* 
i „Ogniwo“, poczem wyrażono cześć i uznanie prez. Wito- 
sowi i naczelnikowi państwa, Piłsudskiemu. Uchwalono re 
zolucję, ażeby usunąć z urzędów żydów i w kierunku prze 
prowadzenia w jak najkrótszym czasie reformy rolnej. c 

Jan Borański, sekr. Koła P. S. L. 
Kościejów, pow. Miechów. W miejscowej szkole od- 
było się w dniu 13 marca zebranie P. S. L., na kióre przy- 
było około 400 osób. Delegat zapoznał nas z pracą naszych 
posłów ludowych w Sejmie, z czego nabraliśmy przekona 
nia, że tylko P. S. L. „Piasta* dąży naprawdę do rządów 
prawdziwie demokratycznych i ludowych. To też zebrani zło: 
żyli jednogłośnie votum zaufania tak prez. Witosowi, jak 
i posłom P. S. L, za sumienną i wytrwałą pracę. Zgodzi- 
liśmy się wszyscy chętnia na zawiązanie miejscowzj orga- 
nizacji P. S. L. i zapisaliśmy się licznie na listę członków. 

Za zarząd Koła lndowogo P. S. L. 
W. Musiał, przewodn. Antoni Skawica, „sekr. 


Odpowiedzi Redakciji. 


Chumielarczyk, Kowalskie Buty, Poznań: Jak 
pan może żądać od nas, byśmy jeszcze podanie sami pi 
sali? to przecież ponad siły. Nam za pracę nad dolą chłopa 
nietylko nikt złamanego szeląga nie da, przeciwnie, kto chce 
tylko, wiesza na nas psy, że staramy się o poprawę nędzy 
ludu. Stosownie de naszych pouczeń podanie napisz 
każdy, my zaś za pracę naszą nic nio bierzemy i od ni- 
kozo nie weźmiemy. — Wójiowicz, Zamość: Wnieść 
podanie, stosownie do wskazówek przez nas podanych, du 
O. Q., referat osadnictwa żołuierzy w Krakowie.— piar- 


cin Zegota: Praca nasza już odnosi skutek, bo żołnierze 
ziemię dostają i tak n. p. z I dywizji Legjonów wielu żoł 


nierzy gospodaruje na swym kawałku. To jest najlepszy 
przykład i świadectwo, „kto pragnie dobra bezroltiege 
obrońcy ojczyzny. Ujadają też ua nas różni »Przyjaciele 
Ludus, bo widzą, że naprawdę zaczyna praca nasza wyda 
To bieda, że pan 
dzierżawił więcej, amżeli 6 morgów, bo do 6 morgów chroni 
dzierżawców ustawa; jeżeli w dodatien już pan grunt oddał 
to nie wiele tu zrobić można. — WożZuia:, Pińczów: 
Opisujemy listem, załączając gazetę. — Wirtel, Spytka: 
wiege: »Przewodnik Kółek Rolniczyche, 10 pismo bardza 
dla chłopów dobre; kosztuje kwartalnie 25 Mkp. (Kraków, 
piap Szczepański L. 8). Numer okazowy wam poślą, tylko 
m. napiszcie. Są ludzie, którzy zajmują się zbieraniem mą 
rek pocztowych i mają całe ich zbiory I to z różnych państw, 
Oni też marki kupują i płacą za pewne okazy drogo. ŻA: 
pyłać bank, bo my nie vamiątamy, — Wsujzieeh Moskal, 
Górka: Inwalidzi wojsk zaborczych też mają prawo do 
ziemi, ale nie darmo. Za Austrji nie bardzo o Polskę cho 
dziło, a najlepszym dowodem, jak Austrjacy i Prusacy Poł: 
skę kochali, to te lasy szubienice, jakiemi pokryli nasze zie- 
mio, zniszczywszy i syaliwszy je przedtem doszczętnie. — 
P. Budzi, WWośniezma: Do kolumny osadniczej możecie 
sie podać, bo macie prawo do ziemi.— F. Eisiążek, Szpi» 
tai wajsie. i: Ma pan prawo do ziemii to darmo., Wauieść 
podanie do D. O. G. O zasiłek podać się możccie--- Smtem 
tek, Bystra: Można wnieść „przedstawienie do krajowej 
komisji zasiłkowej, ale jeżeli już raz odmówili, to będzie 
trudno, chociaż wam, według ustawy z 20 lipca 1920 r, za 


| siłek się należy —Momisarczuk, Oberiyn: Odesłuliśmy 


list pański do oddziału P. S. L. we Lwowie, jako że to ich 
zakres działania, z prośbą, by się Sprawą zajęli. — F. 8 
z É.: Jeżeli tak jest, to ma pan pierwszęństwo, radzimy. 
jednak sprawę oddać adwokatowi. — R. Kiełbasa I to- 
warzysze: List z odpowiedzią wysialismy. —£. Mośdzie: - 
rzówna, Radłów: Pani, jako żołnierzowi, w uzyskanii 
ziemi żadna nie stoi przeszkoda. Obszerniej w liście. — A 


Kowal 1 towarzysze z Toni: Musicie z tem udać się 
åo adwokata i wnieść skargę przeciwko Skarbowi państwa 
5 odszkodowanie, To jedyna rada. — Wł. Boczar, Karol 
Kubies, Skowron, Wł. Nowak, A. Niedwey, J. Do- 
lina, Piotr Bień, Rozalja Mercik: Odpowiemy po za- 
siągnięciu i zebraniu odnośnych informaeyj dokładnych. — 
A. Polak, Jawiczowiee: O szkołach leśniczych umie- 
ścimy wnet osobny artykuł po otrzymaniu dokładnych 
informacyj z ministerjum rolnictwa. — F. Kuśnierz, 
Frydrychowiee: O przepisach w sprawie tytoniu umie- 
fciliśmy pouczenie. Cukru nie dają, bo rząd wprowadza 
wolny handel. Geometra rządowy robić ma wymiary bez- 
płatnie, chyba, że go ktoś prywatnie zamówi, to musi pła- 
cić. — Weglan, Kety: Zwrócić się w tej sprawie do ko- 
misarza ziemskiego, urzędującego przy Starostwie. — A. 
Rirozawicz, Tuczełapy: List odesłaliśmy sekcji wywia- 
dówczej Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ulica 
Mazowiecka L. 9, z prośbą. by sprawę zbadali i wam od- 
pisali. My tego tutaj załatwić nie możemy, bo tu Czerwony 
Krzyż zwinięto. — A. Kowal z Toni: Wprost do Czech 
pieniędzy jeszcze posłać nie można, bo poczta nie przyj- 
muje, ale można przez filję wiedeńskiego Eanku związko- 
wego, radzimy posłać tak, jak pan pisze. Grunt, jeżeli się 
kupno nadarzy, kupować, bo lepszy wróbel w garści, niż 
kanarek na dachu. — Fryd. Elozian, Balechkowy: W Kra- 
kowie istnieje szkoła śpiewaków prof. Bursy, radzimy do 


nieg8 napisać, a on poinformuje dokładnie. (Prof. Bursa, | 


redakcja »Gofica«, Kraków, ulica Dunajewskiego.—J. Cwy= 
nar, iączyna: »Gospodarz Polskie w Przemyślu nie wy- 
chodzi. O parcelacji w tamtych powiatach polanie okrę- 
gowy Urząd Ziemski w Przemyślu. £ pism naszych wspo- 
minamy następujące: »Ogniwo«, miesięcznik w Krakowie, 
»Goniec Krakowskie, dziennik w Krakowie, »Sprawa Ludo- 
was, tygodnik we Lwowie, »Kurjer Lwowski«, dziennik we 
Lwowie, »Włościanin«<, tygodnik w Poznaniu, »Obrofńca 
Ludue, tygodnik w Lublinie, »Gazeta Ludowa, » Wola Lu- 
due i »Ludowiece, tygodniki w Warszawie i t. d, — A. Wi- 
Warz, Jarząbków: Wychodzą we Lwowie: »Kurjer 
Lwowski, »Bprawa Ludowa:, -Wiek Nowy«, »Słowo Pol- 
Jkie«, Gazeta Wieczorna«, »Gazeta Poranna:; w Lublinie: 
‚Głos Lubelski:, »Obrońca Luduc, >Ziemia Lubelskac; 
Uhełin: »Polak Kresowy«; w Białymstoku: » Dziennik Biało- 
3tocki-; w Przemyślu: »Ziemia Przemyska«; w Płocku: 
»Kurjer Płockie. — J. Gerulo, Kurów: Małopolskie To- 
warzystwo leśne we Lwowie, ono wydaje gazetę »Sylwan<.— 
B. Pałuia, Zukowłce: Wiadomości ndzielało nam To- 
warzystwo Czerwonego Krzyża, przysyłając. wykazy żołnie- 
rzy zabitych, rannych i t. d. — Czytelniczka z Myśle- 
mie: W Myślenicach jeszcze czarnogłowy orzeł austrjacki 
figuruje nau sądem tamtejszym? Osobliwy kult dia austrja- 
gkich przeżytków! — Ją Feremcz, dasirzębcze: Pas 
gruntu 1 metr szeroki, a 10 metrów długi stanowi 10 me- 
trów kwadratowych. Kombinacje pańskie są mylne. P. Kulpa 
pouczenie to napisał, bo wielu czytelników tego się od ńas 
domagało, nie wiedząc, czego się trzymać. Nie jest on dy- 
rektorem skarbu, ani urzędnikiem, ale prawnikiem, znają- 
"i rozporządzenia i ustawy. — Je Skrzyp, Eagienica: 

ile nam wiadomo, to rząd nie może Niemców usuwać 
r ich gospodarstw, bo i w Niemczech wielu jest Polaków, 
to też byłoby źle, gdyby ich wygnali. Jeżeli który z nich 
sam wyjedzie, to amatorów na jego miejsce będzie tylu, że 
my tu z Małopolski nie możemy się na to oglądać. — 
NJ. Straczak, Brzezówka: Banki obecnie, «wobec kry- 
zysu, długoterminowej pożyczki udzielać nie chcą. Może 
pan zaciągnąć na weksel, a potem stale prolongować. Innej 
rady niema. — Zołnierze 16 p. p.: Jesteście w błędzie; 
tw Kongresówce jeszcze nie zwolniono wszystkich. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


Chłop złączony — wiesz co znaczy ? 
Jest to śmierć dla rozbijaczy. 


Do sprzedania gospodarstwo 4-morgowe, grunt 
BRE. glin próchniczny I klasy, dom mieszkalny o 7 ubi- 
acjach, w tem sk'ep z urządzeniem, stodoła, stajnia, sąd, 
wszystko w dobrem miejscu, od miast 2i5 km. Cena wedle 
'amowy. Fr. Pawlik, Fałkowice, p. Wieliczka, p. Gdów. 557 


Zaogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


> Tweak G 
Unieważnia sle zgubioną kartę wojskową Józefa 
Garncarczyka, urodz. 1893 r. w Jastrzębiu. 548 


Unieważnia się zgubioną kartę zwolnienia dla Woj- 
ciecha Furgała ze Zabrnia, pow. Dąbrowa, Szczucin. 549 


Harmionje do naprawy przyjmuje się. Kraków, ulica 
Długa L. 24, II piętro, drzwi 4. 551 

Michał Antosz, ur. 1898 r. w gminie Kwików, powiat 
Brzesko, zgubił książkę wojskową Ww Bochni, 583 
RE ROZ A L E AE o EE i o ooo o 
Wózki nowe bez resorów sprzedaje kowal Szym- 
ski. Kraków, ulica Rakowicka 11. 588 1 3 


Wygniataez „Alfa“ do masła, 1 metr średnicy, 
do ruchu ręcznego lub motorowego, sprzedam. ki. Jurkle= 
wicz, Nowy Targ. * 587 


Piotr Bielecki w Bąbłu koto Dębicy ma na sprze- 
daż maszyny do wyrobów betonowych, kierat I mio» 
carnię. 547 


Zaraz do sprzedania dom, stodoła i półtora morga 
gruntu w Brzeźnicy; do stacji 5 minut. Katarzyna Wieczo- 
rek, Wielkie Drogi, powiat wadowicki. 540 


Pracownia kowalsko-mechaniczna Braci Stec 
w Korczynie obok Krosna poleca brony i płużki do obory* 
wania ziemniaków po cenach konkurencyjnych. 468 8 4 


Zgubił wojskową kartę zwolnienia z listopada 
1920 r. Józef Filipek, 16 p. p. 2 komp., urodzony i za- 
mieszkały Woła Dębińska, pow. Brzesko, p. Dębno. 54 


Jadąc koleją Lwów-Kraków, zgubione papiery woj» 
skowe na nazwisko Józef Grzybowski, urodzony 1893 r. 
zamieszkały Dębów, powiat Przeworsk, 545 


Sprzedam realność 15-morgową, I kiasy, z bndyn- 
kami, ians 2 kim od Dębicy. Wiadomość: Gil, A" 


Urządzeń maszynowych i projektów uprzemy- 
słowienia dostarcza: Biuro inżynierskie zjednoczo- 
nych fabryk maszyn, Tow. akc. Kraków, ulica 
ów. Gertrudy L. 2. 335 


Potrzeba 14 strycharzy do wyrobu ręcznie cegieł 
na piasek za odpowiednią zapłatą. Aprowizacja, mieszka- 
nie z opałem na miejsou. Robota na kilka miesięcy zapew- 
niona. Zgłoszenia do Zarządu cegielni miejskiej w Nowym 
Targu. 475 3 8 


Wola, p. Grabiny. 


Potrzeba betoniarza do wyrobu dachówek ce- 
mentowych. Maszyny, przyrządy i materjał są na miejscu; 
robota stała. Bliższych szczegółów udziela powiatowe Biuro 
odbudowy w Brzeżanach. 518 2 2 


Do sprzedania drzewo na dom mieszkalny, zo- 
stawione, o 2-ch izbach, 1 kuchni i spiżarki, 12 m długi 
6 m szeroki i 8 m wysoki. Bliższych informacyj udzieli ` 
Antoni Piędel, p. Jeżowe ad Rudnik n/S. 559 


Bo sprzedania: Gospodarstwa różnej wielkości — 
od 1 do 100 morgów, z żywym i martwym inwentarzem — 
także restauracje i hotele. OQena podług umowy; poleca 
biuro komisowe: Franciszek Nogala — M. Piłat. Ostrów, 
ulica Starotargowa 7. 5162 2 


tychmiast na sprzedaż w powiecie Zalłeszczyki 
1000morgów roli, 600 morgów lasu dębowego, budowlanego 
80 morgów łąki -- w drodze parcelacji po 30.000 Mkp. od 
merga, z budynkami do rozbiórki. Bliższa wiadomość 
w sklepie T. Giejarznika w Knihyniczach, stacja kolejowa 
Chodórów lub Pomonięta Psary. 539 1 10 


. 


Adwokat dr Krzaklewski 


Kraków, ulica Wiślna 4. 7320 
Walne Zokramieo 


ozłonków Spółki hodowców drobiu w Limanowej odbędzie 
wię w niedzielą dmia 22 maja 1921 r. © godz. 2-giej 
po pełudnia w sali »Sokołac w Limanowej. 


Porządek dzienny; 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia; 
2) Sprawozdanie zarządu za rok“ 1920; 
$) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 1 udzielenie absolu- 

torjum; - 

ś) rozdział zysków; 
6) Wybory do Rady nadzorczej; 

$) Wnioski i interpelacje. 

Walne zgromadzenie odbędzie się o godz. 2-giej po 

lee" a w razie nieprzybycia odpowiedniej ilości człon- 

ów -- następne Walne zgromadzenia odbędzie się tego sa- 
mego dnia w pół godziny później z tym samym porządkiem 
dziennym i z ważnością powziętych uchwał bsz względu 
ne ilość obecnych członków. i 


Przewodniczący Rady nadzorczej 
Br Ffałeta. - 5 


Dr HENRYK SEIDEN 


ADWOKAT 543 
W CIĘŻKOWICACH — KOŁO TARNOWA. 


Dr Stanisław Czachórski| 


zamieszkał w Rzeszowie, miica Sokola 6, i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych kobiecych i dziecięcych od go- 
dziny 12 do 2 i od,6 do 7. 433 3 8 
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m 
Kuźnia polowa większa z ogniskiem se i> 
ściowem ua stole żelaznym wřaz z wentylatorem. Gazow 
acetylinowy Aparat silny. Tamio sprzeda K. Hogendo 
Rzeszów, ul. Towarnickiego ad Krakowska. 553 


Sprzedam zaraz w Brzyskazh, powiat Jasłu, beą 
pośrednio przy dworze, dom pod dachówką, nadający sit 
na interes, z ogrodem i z drzewem na budowę stodoły ~ 
8—9 cali grnbości oraz około merga gruntu z ogrode 
obok kościoła, za cenę 600.600 Mkp. Reflektant może kupi 
więcej gruntu we dworze. Zgłaszać się do Józefa Krupiń 
skiego w Łączkach Jagieliońskich obok Frysztaka. Stacji 
kolei Przybówka, 2 kim do Łączek. 541 1 2 


Zaraz do sprzedania we wsi czysto poiskiej, oałegłej, 
od Lwowa 18 klm, stacja kolejowa, szkoła i kościół w miej 
scu, 20-morgowe wiejskie gospodarstwo, gleba bar 
dzo urodzajna, jeden duży budynek wspólny i mieszkalny 
i gospodarczy, zasiewy ozime 5 morgów żyta i 2 morg 
pszenicy, dodaje sią nasiona wiosenne, odpowiedni inwen 
tarz martwy, 1 krowa. Cena kupna 4000 dolarów ze za 
mianą na marki polskie. Bliższych informacyj udzieli di 
Jan Dziurzyński, Lwów, plac Bernardyński 11. 42633 


Gospodarstwa ziemskie i miejskie: 1) Folwark 35 
morgów, w tem 30 morgów lasu, 40 morgów łąki i torft 
budynki murowane, kompletny żywy i martwy inwentarą 
cena 4,000.000 Mk; 2) gospodarstwo 102 morgi, cena 2,500.00 
Mk; 3) 90 morgów (w mieście),: cena 2,500.000 Mk; 4) 3 
morgów ogrodnictwa, w tem 10 morgów łasn, sad 500 drze 
owocowych i 2 kamienice na 14 rodzin, wszystkie budynk 
przy mieście, cena 1,000.000 Mk (najchętniej dolary); 5) 3 
morgów, cena 600.000 Mk; 6) 23 morgów średniej ziemi, cen 
500.000 Mk; 7) 20 morgów, cena 400.000 Mk; 8) 12 morgów 
cena 208.000 Mk; 9) 10 morgów, cena 250.600 Mk. Powyższ 
gospodarstwa wszystkie w dobrym stanie, bndynki murc 
wane, ziemia wyśmienita, z pełnym żywym i martwym in 
wentarzem. Prócz tego inne gospodarstwa, domostwa, składy 
mleczarnie, restauracje w wielkim wyborze, poleca St. Fruk 
hotel »Polonia<, Rogożno, Ziemia Poznańska. 466 2 8 


eo o o O w ZZO NA 


52118 


Polish Ameriean Navigalien Gorparation 
New-York N. Y. 206, Broadway 


zmiżyło cenę kart oktętowych IH klasy z Warszawy do 
Nowego Jorku przez Gdańsk de 135 dołarów amerykań- 
skich, wraz z kosztami kwarantanny, całkowitem utrzymaniem 
na statku i w porcie. — Dla Izraelitów kuchnia według rytuału. 


Okret „GDAŃSK“, urządzony według najnowszych wy- 

magań, z wszelkiemi wygodami: telegraf bez drutu, oddzielne 

pokoje, usługa polska, znakomite pożywienie, odpłynie 

z Gdańska do Nowego Jorku około 23 maja b. r. 
Karty okrętowe nabywać "można: w Towarzystwie polsko- amerykańskiej żeglugi morskiej, 
Warszawa, ulica Osgolińskieh L. 1 (Hotel Europejski), w Biurze sprzedaży kart okrętowych, 


Warszawa, ulica Ś-to Jerska L. 6 (Bazar), i w Towarzystwie polsko-bałtyckiem transportowem 
i przewozowem »Polbal<, Warszawa, ul, Długa 25, jak również we wszystkich jego oddziałach. 
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n r : m 
najpewniej usuwa w ciągu 

kilku dni bezwonny 57 CABIN". 
»Scabin« nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza pE 
ścieli, lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością 


się wypiera. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 

nyen. Główny skład: Apteka St. i K. e Aa 

i A. Kadecza w Warszawie — ulicu Chłodna Lal 16. 
461 2 


„Jak słodką jest rzeczą avii $ 


495 3 3 przekonały się te niezliczone zastepy chorych, 
g uleczonych ze swych strasznych cierpień me- 
f teda „prof. Chittendena. Metoda ta leczy grun- 
SE townie wszelkie choroni a zwłaszcza migrenę, 
reumatyzm, skrofuły, katar kiszek, choroby żo- 
łądka, wątroby, nerek, najstraszniejszą migrenę, fa 
blednieę, wrzody i zanieczyszczenia skóry. Kto 5 
nig kuruje tą metodą, musi wyzdrowieć. Do- 
ładny jej opis wysyła »Promieńs, Kraków, | 
ër lac WW. Świętych 8, za nadesłaniem 41 Mk. 


Węgiel drogą aiina 
dostarcza do miejscowości, położonych w pobliżu Wisły 
„ŻEGLUGA POLSKA“, S-ka ake. 
Kraków, Rynek gł. 19. Tel. Nr 462. 55212 
. e brodawki i skórę * 446 
zgrubiałą na po- I 
iat: bezpo- IU 
wrotnie i bez 99 
bólu usuwa 
wyr: Farm. Labor. „AP. EEOWALSIE* w Warszawie, 
: ulica Miodowa 1. 

Sprzedają wszystkie apieki i składy apteczne. 
UWAGA: Puiccamy również wszelkie inne pre- 
paraiy Labor. Farniiuc. Aptek. Kowaiskitgo. 
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
nicki, Ake. Tow. „PHARMA, Dluga 0. — Magister St. 
Szczepański i Ska firma „IWOGDA*, ul. Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Kraków i zachodnią Małopolskę 

firma yi YGEA“. 106 13 30. 

RSF Do slewu obecnego! $E 

BOBIK, LEN 
SERADELLĘ, WYKE 
it. p. — poleca: 530 2 2 

Skład Latek * Spélka 

pasien 99 Z 0. B 

w Krakowie, ul. Basztowa 17. 

*©* 


©©8656 


É Airamont w nastylkach i proszku 


Or MICHAŁ HABUDA 


adwokat 6540 


w w _ Krakowie, Mały Rynsx L. 1, 


mydła toaletowe, kosmetyki, mydło do prania, nici, pasty 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztową przedstawi» 
ciel fabryki: . 47035 


Tadeusz Solecki 


W PAJĘCZNIE — ZIEMIA PIOTRKOWSKA. 


DARSTWO 


blisko PORRA 53 morgi, pszenna ziemia, z żywym i mam 

twym inwentarzem, natychmiast na sprzedaż. Cena podlug 

ugody. Jan Jankowski, Siedleczek, poczta i stacja Gut 
towy, powiat średzki. 542 


MOTORY BENZYNOWE 6 HP 


kamiezie młyńskie, cylimdry mączne 2- i 3-metrowe 
eitwatory, trjery, gaza jedwabna oryginalna, szwaj 
carska. Pasy transmisyjne skórzane i konopne, oraz wszel 
kie arty kuły dla młynów i przemysłu, dostarcza natychmiast 


Binro techniczne A. ROMER 
Kraków, ulica Diuga L. 74. 546 1 4 


Pref. Er JAWORSKI 


pana zu się z Kliniki na ulicę Blich K. 4 (Kraków) 
i przyjmuje ehorych od godziny 11 do 1 w południe i od 
3 do 4 po południu. 549 


E WYROBY TKACHIE 


poleca firma: Józef Jór:sz, poczia Korczyna, Nr 
319, obok Krosna, Małopolska. 546 1 4 
Hog” Próbki przesyła za nadesianiem 50 Mk. "SMG : 


Walne Zgromadzenie 


członków Spółki hodowców drobiu, Stowarzyszenia zareje 

strowanego z ogran. poręką w Rzeszowie, odbędzie się 

w piątek dnia 20 maja b. r. © godzinie 2-giej po 
poludniu w »Sokviec, 


"e do a 
iOdami Gp każ 


Porządek dzienny: 


1) Gacie protokołu z „ostatniego Walnego Zgromą 
zenia; 

2) Sprawozdanie Zarządu; 

8) Odczytanie pisma z Syndykaju; 

4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 

5) Wnioski Rady Zawi adowczej ; 

6) Wybór 6 człongców Rady Zawiadowczej na 3 lata; 


7) Wybór 8 członków Komisji rewizyjnej na 1 rok; 
8. Wnioski i zapytania członków. 

W razie braku przepisanego “kompletu sda zie się 
Walne Zgremadzenie o godzinie 21/, tego samego dnia bez 


Wstęp tylko dla członków zą' 
542 . 


względu na iiość członków. 
okazaniem książeczki udziałowej. 


W Rzeszowie, dnia 29 kwietnia 1921 r. 


Sekretarz 
karal Merkiinaer. 


Za prezesa: 
Dr Zyamust Tałasiewiez, 


i peasiosokkóć RBA 


Kosy, sierpy, osełkl, widły, łopaty, łań- 

cuchy, siekiery, piły, miechy kowalskie, 

papa dachowa — gwoździe i narzędzia 
techniczne — poleca: 41525 


Handel żelaza M. KIERSKI 
WE LWOWIE — PASAŻ MIKOLASCHA. 


[LAKTA I MILKA *"' 


wirówki do mleka najtalisze i najiepsze sprzedaje: í 4 
ś Tewarzysiwe mieczarskie | |: 
| w Warszawie — ulica Hoża L. 51. 


| zwlnzek Ekonomiczny Kółek Relniczyth | 
| w krakswie — ulica Wisina L 8. | 


1174 15 0 


Adwokat kuarsa 
EX Obrońca u w karn. 1 WORA: 


DLA KRÓW mleczny proszek „Wakcyryna*, 


»Wakcyryna< zwiększa wydajność dobrego mleka 
z dużą zawartością tłuszczu. » Wakcyryna« zwiększa 
wydajność masła. »Wakcyryna« wzmacnia organy 
trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. Do- 
dawajcie do paszy krowem »Wakcyrynę«, a będzie- 
cie mieli dużo dobrego mleka i masła. — Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych: Główky” skład: 
Apteka St, i K. Wągrowskich i A. Kadecza w War- 
szawie, ulica Chłodna 16. — Wysyła R za 


i Kraków, a ACEI 


Bi parter (obok A amin e odd weBAJ 


zaliczeniem pocztowem 


Packówki „Wiek“ ' g 
| 


i MATERJAŁY BUDOWLANE | 
j z piasku i cementu są trwałe W 
i tanie. 376 5 10 Ę 


Udoskonalone maszyny do wy- $ 

BH robów cementowych: dachów: $ 

J ki, cegły, pustaków, rur, cem- $ 
w. browin i t. p. Sikawki i na- 


Fabryka wyre5ów ashęstows-cementowych 


Jam Jack i Sp. w Ggredzieńcu 


wyrabia ebecnie dachówkę z czystego asbestu, 
która się równa przedwojennemu wyrobowi. 


rzędzia strażackie poleca: 


A Faiyka maszyn RZEWUSKI i S-KA $ 
Biuro sprzedaży na Małopolskę ag Warszawa, Ordynacka 7. Ę 


łupku asbestewo - cementowego „WIEK“: 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. 


Przedsiębiorstwo budowlane 
podejmuje się wszelkich robót w zakres murarstwa wcko- 


Telefon Nr 1380 
dzących ze swego lub dostarczonego materjału. Odnawia 
fasady na wiszących rusztowaniach i wypożycza takowe, 


„EL . 48528 
Adres telegraficzny: »Łupek-- Kraków, á 
- Na sitładzie posiada ak betonowe, jak: pustaki do pode 


+e%99002|murówek pod domy, cembrzyny studzienne, rury, płyty 
chod nikowe, posadzki, dachówki i t. p. wyroby. 


W. Głaszyśskzi, 
Skład materjałów budowlanych i wyrobów betonowych 
Kraków, ulica Kieciewsiia L. 215. 387 4: 


+ 
$ 


Na czasie! 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i biplóicga im 


WBO IGOWGPOWEB CRO GEOLOG E GOO GYGWÓ 


| ala 


$ 
$ 
pewszechnie zuany 
k sSU DOREN“ 


w pudełkach z sitkie wyrobu farmaceut. labor. 

„Ap. HOWALSKI* w Warszawie, wiea Miodowa 1. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu- 

merjach. Sposób Ba dołączony o pudełka. 

Ostrzeżenie! B podobny ch názw należy od- 
rzucać jako 3 MAdladowniótwa. 


UWAGA! Polecamy również wszelkie inne 
preparaty Lab. Farmaue. Ap. Kowalskiego. 


Hurtowna s rzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
nicki, Akce. Tow. ati, uga 5. — Makister 
St. Szczepański i Ska, a A“, Krupnicza 18. 
Główny reprezentant na Kraków i zach, Małopolskę 


firma „EMYGEA*, 105 9 20 


64 0©79%06$97€00029990090 


Wyrabiam prośniarki konne i ręczne — także 

i młynki do mielenia zboża, kieratowe i ręczne. [j 

Wyrabiam kamienie młyńskie do mielenia zboża, || | 

do obrabiania pęcaku i do młynków, tak zwa- 
5401 2 


nych żaren. 


JAN KLIMEK 


Fabryka kamieni młyńskich 
Nowy Sącz, ul. Zdrojowa, Przetakówka. 


Te rzeczy można oglądać na Targu Poznańskim 
od dnia 28-go maja do dnia 5-go czerwca 1921 r. 


Najskuteczniejszy środek 
‘przeciwko osłabieniu i wycieńczeniu orga- 
nizmu, niemocy, małokrwistości (anemji), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p. 


iki siistwórcze 


wyr. lab. farm. 


„Ap. Kowalski“, Warszawa, Miodowa 1. 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zu- 
życiu pierwszego flakonu. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
| Owagal Polecamy również wszelkie iaae prezaraty Laber. Farm. Aptek. Bowalskiega 
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 

nicki, Akc. Tow. „PHARMA%, ul. Długa 5. Magister 
j St Szczepański i Ska, firma „HYGEA*, Krupnicza 12 
Główny reprezentant na Kraków i zachodnią Mało- 
polske firma „HYGEA". 102 7 30 


MIŁY 


(©) 
> Š J 


« Tuz 


WAŻNE P. T. ROLNICY! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 

najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 

senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 10 66 


kainit, sole połasewe wysoko- 
procentowe, gips nawoczowy 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszyskie 
uprawy i do każdej gleby, — Dostarcza Sią tylko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku, 


MARTERYAŁY BUBOWŁLANRE: 


wapne, cement, gips murarski i sztukaterski, 

dachówka askesiowa, asbest, zenit. Wszystko 

tylko w ładunkach całewagonowych z szybką dostawą, 
poleca firma protokółowana: 


BODUCH m 


hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawazów sztu- 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


ŻYWŁEC, RYNEK 22, obok Kościoła farnego. 


Waszą chłopską asekuracją jest 


s, MZ KGB. TESS 
LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RABZIWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 
warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
picczać swe mienie tytko w swojej »Wiśle«! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 13 22 0 


We wsi, śdzie dotychczas jest mało członków 

»Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisłye, a otrzyma pouczenie i ko- 
h rzystny a uczciwy zarobek. 


a 


Nadszedł transport pługów I kultywaterów 
czeskich. 
Udzielsmy kredytu rzetelnym gospodarzem. 


030905949 
3DOM ROLNICZY 


ZASTEPSTWO PROŚCIHEJOW SKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. KOFFMANOWEJ 1 


poleqa: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
MŁ ie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego, — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichieriego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury inłocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichteriego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
219 18 0 i zadatkować, bo zapasy ua wyczerpaniu. 


GOTOWE UBRAŃ 


dla mężczyzn, zrobione z pięknych, a trwałych 
materjałów wełnianych, w wielkim wyborze po- 
leca po cenach konkurencyjnych: 


Związek Katolickich Krawców 
w Krakowie — ulica Florjańska L. 7 
(tuż przy Rynku). 


Także sprzedaż materjałów ubraniowych weł- 
nianych męskich i damskich w dobrych gatun- 
kach i. w wielkim wyborze. 1 10 


Dr anp 


Baczność Polacy w Ameryce! 
ZDOLNEGO 


KIEROWNIKA RUCHU 


POLAKA 


z gruntowną praktyką w wyrobie szkła taflowego 

i drobnego (szkiełka, Szklanki, fłaszki i t d.) 

przy opale gazem ziemnym, przyjmie nowo bu- 

dująca się FABRYKA SZKŁA, Sp. z ogr. odpow. 

w Krośnie, Małopolska, która będzie opalana 
gazem ziemnym. 


Również przyjęci zostaną do pracy 
hutnicy-szklarze, Polacy. 


Oferty z warunkami wynagrodzenia nadsyłać 
. wprost do fabryki. -. 298 46 K 


kociziej » požar 


zawsze je znajdą, 


j Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły dochód i były bezpiaczne 
złóż je 
Pocztowej Miasie Oszczędności. 
Złożyć i odebrać gotówkę możesz zawsze w każdym Urzędzie pocztowym. Od pieniędzy, które w Twoim 
schowku żadnych korzyści nie przynoszą, oirzymasz trzy procent. 
Nie zwlekaj nni dnia, idź do najbliższego Urzędu pocztowego i zażądaj książeczki oszczędno= 
ściowej. F 
Chcesz więcej wiadomości — mapłsg do Dyrekcji Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, plac Wa- 
recki 8, i wrzuć bez marki do skrzynki pocztowej, 537 1 3 
| 


0 alle E a: a a a a a Aa a a da d a Aaa Aaa d 
nio nowo, ad A Te yane d , 3 
nae wE T Znakomite wirówki szwedzkie 

„SVECIA” g 


ków i młynów, dostarcza natych- 
miast zə składu w Krakowie: 
„VIKING“ - 
„RIVAL' 


544 Jeneralna Reprezentacja 1 4 
odznaczają się szczególnie przez 


R. Romer, Kraków, nt. Muga 74. 
najdakładniejsza odtłyszczanłie mleka, 


nader lekki bleg, upruszczons oczy» 
szczenie i silną budowy. 


ADOLF KAPELLRER i BRAT 
BIAŁA-BIELSKO. 4 


Ilustrowane cenniki wirówek wysyłamy na GE $ 


agaro iils AE E i; : z ca 


Hurtownia a 


Ghizóścijańskiej Spółki Handlowej 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 9 


poleea Składnicom Kółek rolni- 
czych, Konsumom, Spółkom spo- 
żywczym, oraz kupcom chrześci- 
jańskim, towary kolonjalne, go- 
spodarskie, oraz tutki i bibułki 
»Solalie, po cenach przystępnych. 


danie bezpłatnie. 554 1 1 


| ©000000999995999000$ 
|W WIELKIM WYBORZE 


pończochy damskie i dziecięce, skarpetki mę- 
ekie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, nięl, 
jedwabie, guziki modne i rogowe — polecają: 


|| WIESŁAW SZAJDAKGWSKI I SP. Kraków, ulica Szczepańska L 1 


Dla Kółek rolniczych większy opust. 21266 


m N — 


g "OKR: mało kk MĄ ZEEN 


* i APR 29 o AaS 


| © Aakład wód mineralnych 
OSEE EE S TETA S O DO JA 
Sezon od dnia 20 maja do dnia 20 września. siarczano - sionych 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, przyj 
miocie. Kąpiele błotne, słoneczne. ydnonni je Ordycowić będzie dr Wł, I arajewicz. ceny Lurach 
miźsze, niż w innych zdrojowiskach krajowych. Dojazd przez stację liielce lub stację kolel gajakah 
Szczucin, skąd 15 kim do Solca. Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica, Ziemia Kiciecka. 4768 4 


= „m waże z 


ze. Ford MADA „2 w bm 


Majątki ziemskie, kamienice, wille, oraz cztery gospodarstwa po | 

56 morgów b. dobrej ziemi, z powoda wyiamza do Niemiec, są 

korzystnie do sprzedania. Wiadomość: F. Prodeusz, Bydgoszcz, 
ulica Pinga 62, I piętro. 538 


tysteon wzorów przemysłu wszelkiego rodzaj 
odbędzie się w Poznania od dnia 28 maja do dnia 5 czerwca 1921 r. 
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Q 


zgromadzi wzory 
wszystkich gałęzi 
przemysłu. 


będzie generaltym 
i pierwszym w Polsce 
odrodzonej przeglądem 

sił gospodarczych. 
powinien być wspaniałą 
demonstracją zdolności 
wytwórczy ch naszego na- 
rodu wobec zagranicy. 
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Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przy- 

działu mieszkań dla gości i wystawców na warunkach 

najdogodniejszych i w tym celu uprasża o możliwe 
wczesne zgłoszenia, 
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| sk, Adres telegraficzny: „Tarę—Poznaiń*, 
Adres poczt.: Miejski Urząd Targu Poznańskiego, Nowy Ratusz (telet. 42-59. 
Konto: Bank Przemysłewca, Poznań. 
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pośredniczy w kupnie i sprzedaży wó wszystkich gałęziach przemysłu ; 
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i handlu, ułatwia lokaty kapitałów w najważniejszych przedsiębiorstw ach 
na najwyższy procent. Ofiaruje gospodarstwa i majątki ziemskie, również 
„kamienice i wille, bardzo wykwintne, w kraju i zagranicą. 55512 
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Hurtownia przezysła budowanego I żelaznego $ T 


Jan Tyszlewicz 


Rruków, ulica Piotra Michałowskiego 2 
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dosiarcza w ładunkach % 

całowagonowych: 
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: cemert, ğips, wapno, cegły, klin- 4 


kiery, szamoiy, kafle, dachówki, A UE ca U A USE 
żupek, gonty, szkło, smołowiec, F br k î g | 
smoje; a y a m 8 s p ne29 
surowiec odlewniczy, żelazo hamn- Spółka z ograniczoną poręką 
dlowe, bednarkę, fasonówki, dźwi- A z j 
aart szyny, odie ail MAGOWIE Rraków, Dzielnica XVII, ulica Mazowiecka 43 
chy, gwoździe, drut, siatki, liny, poleca swoje znakomite wyroby. 
Śruby, nity, rury N I ciągnione, 
szmelc 5 2 Zażądać ofert od Reprezentacji: 
maszyny*1 narzędzia; 8 
drzewo młiękie i twarde, okrągłe > ZYGMUNT MACHAUF 
1 tarte. 457 3 4 E KRAKÓW, ULICA WARSZAWSKA L. 3. 
994092993700060923 f Sprzedaż tylko hurtowna. 432 3 5 


OWarzystwo agrarno-osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedziainością 


Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 428), objeto 
z dniem 20 grudnia 1919 r. organizację obrotu złemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dufa 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że transakcje, wykony- 


wane przez Towarzystwe, nie wymagają osobnego zezwolenia rządn. 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małerolne, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy takte średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkia, do tego 
ceiu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, uneljoracyjne i budowlane, dastarcza osadnikom po. 
trzebaych mnterjałów, wzgiędnie gotowych budynków, oraz udzieli rub zapośredniczy w uzia- 
łaniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie iakże na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnmych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich koionij dla urzędników i siużby państwowej, 
udziełi Towarzystwo jak najdalej kiącej pomocy. "o 

Towarzystwo zapośredpjiczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 3 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcją 
osadnicza Towarzystwa „gETaTno-osadniczego, Kraków, uiica Czysta L. 6, Il. piętro. 1031 23 0 
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etine Z OGRANICZONĄ GLPOGWIEDZIALNOŚCIĄ 


oparte na ustawie z dnia 29 października 1920 r. 
i działające na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 


przeprowadza parcelację majątków ziemskich z załatwieniem wszelkich forinalnośei 
prawnych; dokonywa sprzedaży parccji, wyszukuje i sprowadza nabywców; orgaziz::je 
grupy osadnicze dla kresów; wyjednywa pożyczki; udziela porad w sprawach par- 
celacji, osadnictwa, likwidacji, serwitutów i t. p.; ma ma celu nietylko akcją parcelacyjną, 
lecz I niesiemic dalszej pomocy osadnikom: finansowej, prawnej i w zagospodarowaniu się. 


Towarzystwo rozporządza zastępem specjalistów i termiuowo wykonywa zlecenia. 


* Teren działalności: b. Królestwo Kongresowe oraz województwa: białostockie, nowogrodzkie, 
poleskie i wołyńskie. Adres centraii: Warszawa, Aleje jerozolimskfe 47, m. Ži. 
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Warszawa, Marszałkowska 
L, 132. Tel. 282-65, 282-89. 
Adres telegr.: »Zegbal« 
Podróż do Ameryki na największych i say EE okrętach, urządzonych według najnowszych wy- 
magañ, z» wszelkiemi wygodami, wielkie, oddzielne pokoje, znakomite pożywienie, telegraf bez drutu i t. d.. 
Przejazd z Warszawy da Kanady przez Antwerpję, Rotterdam lub Gdańsk kosztuje tylko 120 dola- 
rów; do Nowego Jorku, Bostonu lub Filadeifji tyiko 140 dolarów, wraz z kosztami kwa- 
ramtanny i całkewiiem utrzymaniem na statku i w porcie. 


Okręty odchodzą eo trzy dni. Podróż okrętu »Olympice«, mieszczącego 5.200 osób, trwa tylko 4%, dnia. 


Najbliższe odjazdy: Ź Antwerpji do Nowego Jorku na okrętach: »Olympice 4 maja, »Celtic« 14 maja, 

»Adriatic< 18 maja, »Olympice 25 maja, »Cedric< 28 maja, »Celtic« 11 czerwca, »Olympic« 15 czerwca, »Adria- 

tic: 22 czerwca; tło Kanady ua okrętach: »Vedie« 28 kwietnia, »Megantic« 7 maja, »Canada« 21 maja, 
»Megantice 4 czerwca, »Canada< 18 czerwca. 


FILJE otwarto w miastach: BRZEŚĆ LITEWSKI, WILNO, LWÓW. 
Emforimacyj udziela sią w miastach Polski: 1) Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Litewski, Chełm, Dubno, 
Kobryń, Koweł, Krzemieniec, Łuck, Pińsk, Prużany, Równo, Wołkowysk, Włodzimierz Wołyński; 2) Bara- 


nowicze, Nowogródek, Słonim, Wilejka, Wilno; 3) Bielsk, Drohobycz, Jarosław, Kraków, Lwów, Nowy 
Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Śniatyn, Stanisławów, Tarnów, Tarnopol, Zbaraż. 418 2 4 
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